
Wody opadają

Wznowienie

wano. Wody, które niedzielę
przekroczyły na wszystkich gór­
skich rzekach stany ostrzegaw­
cze, zaczęły opadać. W głównej 
mierze przyczyniły się do tego wa 
runki atmosferyczne. W niedzielę 
po południu deszcz przestał padać.

W poniedziałek — w drugim dniu 
powtórnie ogłoszonego stanu alar­
mowego w woj. krakowskim sy­
tuacja na rzekach górskich okaza 
la się mniej groźna niż przewidy
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Na terenach, gdzie ustąpiła już 

woda, mieszkańcy pracują nad usu 
waniem ze sprzętu rolniczego i za­
gród olbrzymiej masy mułu. Eki­
py sanitarne odkażają studnie oraz
przeprowadzają szczepienia ochron 
ne.

Jak informują Kuratorium Okrę 
gu Szkolnego i Wojewódzka Sta* 
cja Sanitarno-Epidemiologiczna w 
Krakowie — można już organizo 
wać kolonie i obozy letnie na te 
renie woj. krakowskiego. Nadal 
wstrzymane są jedynie przyjazdy 
dzieci na kolonie do Bochni oraz 
miejscowości: Piaski — Drużków 
w pow. Brzesko, Ochotnica w pow. 
Nowy Targ i Świnna Poręba w 
pow. Wadowice.

Organizatorów obozów pod na­
miotami na terenie woj. krakow­
skiego nadal obowiązuje koniecz­
ność wcześniejszego porozumienia 
się z powiatowymi stacjami sani­
tarno-epidemiologicznymi. (PAP)
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W trosce o każdy kłos Minister Spraw Zagranicznych Belgii

Aura opóźnia sprzęt zbóż
Podobnie jak wiosną również i obecnie wyjątkowo nie­

sprzyjająca aura nie szczędzi kłopotów naszym rolnikom. 
Nicnotowane w tym okresie ulewne deszcze, zwłaszcza w po­
łudniowo wschodnich rejonach kraju na początku drugiej 
połowy lipca nie tylko zahamowały zbiory rzepaku i jęczmie­
nia ozimego, ale spowodowały w wyniku powodzi zniszczenie 
upraw Polowych na sporych obszarach. Tak więc do strat 
poniesionych na skutek wymarznięcia zbóż ozimych zimą i nie 
obsiania całego areału zbożami jarymi wiosną, która była 
o trzy tygodnie opóźniona, doszły obecnie straty spowodo­
wane powodzią.

Indochiny, Bliski Wschód

"Prota&ł

przactaz

wojnie
miejscowoic’ 

Cambridge w USA 
odbyła się 26 
bm. burzliwa de­
monstracja młodzie­
ży, domagającej się 

natychmiastowego
zakończenia wojny 
na Półwyspie Indo- 
chińskim. Policja 
użyła granatów z ga 
zem łzawiącym. Na 
zdjęciu: jeden z de 
monstranłów stara 
się obezwładnić po 
iicjanta, który aresz 
tował jego kolegę.

CAF — 
UPI — telefoto

Sajgon zwiększa pomoc dla Lon Nola

Wzajemne naloty izraelsko-egipskie
Jak zakomunikował w Sajgonie południowowietnamski 

rzecznik wojskowy, do Kambodży wysłane zostały w nie­
dzielę posiłki wojsk sajgońskich, aby stawić czoło nowej 
ofensywie przygotowywanej przez zwolenników księcia Si- 
hanouka w rejonie Iz w. „kaczego dziobu’* na południe od 
drogi łączącej Sajgon z Phnom Penh. Chodzi w tym przy­
padku o 2500 żołnierzy. Tym samym ogólna liczba żołnierzy
południowowietnamskich walczących w 
szyła się do 20 tysięcy.

Kambodży, zwięk-

z wizytą w naszym kraju

Cały wysiłek rolników skon 
centrowany jest więc na nie­
dopuszczeniu do dalszych strat 
w plonach, co nie jest bynaj­
mniej łatwą sprawą. Ponowne 
opady deszczu utrudniają bo­
wiem prace połowę, które z 
każdym dniem coraz bardziej 
się spiętrzają. Równocześnie z 
niezakończonymi jeszcze zbio­
rami rzepaku i jęczmienia ozi­
mego, w większości woje­
wództw dokonuje się także 
sprzętu żyta. Nie zważając na 
padający deszcz rolnicy pra­
cują w polu dosłownie od świ­
tu do późnych godzin nocnych.

Mimo tak trudnych warun­
ków w woj. rzeszowskim rol­
nicy kończą już sprzęt rzepa­
ku, którego większość zdążyli 
w ciągu kilku ostatnich pogod 
nych dni zwieźć, a gdzie nie­
gdzie rozpoczęli także omłoty. 
W niektórych powiatach tego 
województwa skoszono już 
także żyto na prawie połowie 
areału obsianego ta rośliną.

W jeszcze trudniejszych wa­
runkach pracują rolnicy woj. 
krakowskiego, gdzie skutki 
powodzi są o wiele większe. 
Toteż tutaj sprzęt rzepaku do­
biega końca tylko w niektó­
rych powiatach, zaś koszenie 
żyta dopiero rozpoczęto. Rolni­
cy pracują takżp w dni świą­
teczne, aby nadrobić w miarę 
możliwości opóźnienia.

Również w woj. kieleckim, 
gdzie szybko dojrzewa do zbio 
ru żyto i pszenica, nie upo-

rano się jeszcze ze sprzętem 
rzepaku i jęczmienia ozimego. 
Toteż podobnie jak i w in­
nych województwach, rolni­
kom odczuwającym brak siły 
roboczej ofiarnie pomaga mło­
dzież nie tylko wiejska, ale 
także z miast przebywająca 
na obozach.

Podobnie zaawansowane są 
prace żniwne w wojewódz­
twach lubelskim, warszaw­
skim, łódzkim i katowickim.

W korzystniejszej sytuacji 
są gospodarstwa chłopskie 
Wielkopolski, gdzie uporano 
się już ze sprzętem rzepaku, a 
zboża ozime są mniej powalo­
ne, dzięki czemu można je 
zbierać przy pomocy kombaj­
nów i snopowiązałek. Dobre 
jest również zaopatrzenie wsi 
w artykuły zarówno konsump­
cyjne jak i w środki produkcji 
niezbędne przy sprzęcie zbóż. 
I tutaj z dużą pomocą pospie­
szyła młodzież odpowiadając 
na apel ZG ZMW pod hasłem 
„Każdy kłos na wagę złota”. 
M. in. w pow. Konin hasło to 
realizuje 89 kół ZMW.

Natomiast w województwach 
północnych prace połowę kon­
centrują się niemal wyłącznie 
na zbiorach rzepaku i jęczmie­
nia ozimego. Tylko w niektó­
rych powiatach posiadających 
lekkie gleby, nieliczni rolnicy 
przystąpili do koszenia żyta. 
Żniwa żytnie spodziewane są 
tutaj w pełni dopiero-pod ko­
niec pierwszej dekady sierp­
nia. (PAP)

Węgiel aktywny 
z trocin

Na zaproszenie ministra spraw zagranicznych Stefana Ję- 
drychowskiego, przybył w poniedziałek z oficjalną wizytą do 
Polski minister spraw zagranicznych Belgii — Pierre Kar­
mel. Towarzyszą mu wyżsi urzędnicy belgijskiego MSZ.
W wypowiedzi 

na warszawskim 
dziennikarzom min. 
wiedział m. in.:

udzielonej 
lotnisku 

Karmel po

„Jestem rad z powodu moje 
go kolejnego przyjazdu do 
Warszawy — miasta odbudowa­
nego ze zniszczeń wojennych, 
będącego symbolem nieznisz- 
czalności. Będę mógł tu konty

Wokół 
planu Rogersa

Rzecznik irackiej Rady Do­
wództwa Rewolucji podał w 
niedzielę wieczorem do wia­
domości, że Irfek odrzucił pro­
pozycję amerykańską w spra­
wie rozwiązania konfliktu 
bliskowschodniego. Także Ko­
mitet Centralny Organizacji 
Palestyńskich odrzucił plan 
Rogersa. Stwierdza on, że jaka 
kolwiek decyzja wstrzymania 
ognia nie będzie wiążąca dla 
partyzantów palestyńskich. 
Przeciw planowi Rogersa wy­
powiedziała się również Syria. 
Jak wiadomo — nie akcepto­
wała ona rezolucji Rady Bez­
pieczeństwa z 22 listopada 
1967 r.

Premier Jordanii Rifai oś­
wiadczył w niedzielę wieczo­
rem, iż rząd jordański jedno­
myślnie zaaprobował tekst od­
powiedzi na inicjatywę ame­
rykańską w sprawie uregulo­
wania sytuacji na Bliskim 
Wschodzie. Odpowiadając na 
pytanie dziennikarzy, Rifai 
oświadczył, iż odpowiedź rzą­
du jordańskiego pokrywa się 
ze stanowiskiem rządu Zjed­
noczonej Republiki Arabskiej.

Przez całą niedzielę obrado­
wał rząd izraelski, tematem po 
siedzenia był plan Rogersa. 
Nie podjęto żadnej decyzji w 
fej sprawie. Gabinet izraelski 
toa zebrać się ponownie we 
wtorek. (PAP)

Oddziały 
hanoukowi

wierrie księciu Si- 
zaatakowały w po-

VI ETAP — CZECHOWSKIEGO
VI etap Wyścigu Dookoła Pol­

ski na trasie Oświęcim — Bielsko 
Biała, długości 137 km. wygrał Ze 
non Czechowski przed Stanisła­
wem Gazda i Stanisławem Labo- 
chą. W klasyfikacji ogólnej po 
VI etapach prowadzi w dalszym 
ciągu Henryk Woźniak przed Ze­
nonem Czechowskim.

GĄSIOREK I KRALOWNA

niedziałek dwa zakłady prze­
mysłowe, położone na połud­
niu Kambodży, oraz przypuś­
ciły nowy atak na pozycje sił 
reżimowych w Kirirom, 90

W FINAŁACH
W Budapeszcie zakończyły 

międzynarodowe tenisowe 
strzostwa Węgier. Do finału 
kwalifikowała się polska

się 
mi- 
za- 

para

km na zachód od 
Penh.

Wojska sajgońskie 
2 500 osób rozpoczęły 
dzielę nową operację

Phnom

w sile 
w nie- 

na tere

Gąsiorek, Kralówna po zwycię­
stwie nad parą węgierską Bara- 
nyi, Szoerenyi 8:6. 5:7. 6:2.

NA II MIEJSCU
Reprezentacja Polski w sfatków 

ce kobiet uplasowała się na dru 
gim miejscu w międzynarodowym 
turniej; ..Warneńskie lato”, ulega

nie Kambodży w rejonie Kom 
pong Trabec. Podczas walk 5 
żołnierzy sajgońskich zostało 
zabitych, a 5 odniosło rany.

W niedzielę zestrzelony zo­
stał nad terytorium DRW ame 
rykański samolot zwiadowczy 
bez pilota. Jest to 3.357 samo­
lot Stanów Zjednoczonych ze­
strzelony 
DRW.

Grupa

nad terytorium

egipskich myśliw-
ców bombardujących dokona­
ła w poniedziałek nalotu na 
pozycje izraelskie w północnej 
części Kanału Sueskiego,

Egipskie myśliwce bombardują­
ce zestrzeliły w poniedziałek po 
południu jeden samolot izraelski 
typu „Mirage” podczas drugiego 
rajdu lotniczego na stanowiska 
izraelskie po wschodniej stronie 
Kanału Sueskiego.

24 izraelskie samoloty przez 
3,5 godziny ponawiały próby 
atakowania pozycji egipskich 
w rejonie Kanału Sueskiego. 
Egipski rzecznik wojskowy 
oświadczył, iż celem samolo­
tów nieprzyjacielskich były 
pozycje wojsk ZRA w rejonie 
Suezu, portu Tufik. El Kan- 
tary i El Harsz. Egipska obro 
na przeciwlotnicza udaremni­
ła zamiary nieprzyjaciela.

jac decydującym spotkaniu
zespołowi Bułgarii 2:3.

ZWYCIĘSTWO 
POLSKICH SIATKARZY 

Pomyślnie rozpoczęli polscy siat
karze swe występy na międzyna­
rodowym turnieju w Rydze. Po 
zwycięstwie w międzynarodowym 
turnieju w Warszawie, nasi siat 
karze wygrali w poniedziałek w 
stolicy Łotwy z zespołem Rumu­
nii 3:2 (15:6, 17:15, 8:15. 6:15. 15:8).

...I KOSZYKARZY
Drugie miejsce zajęli polscy ko 

szykarze. startujący w międzyna 
rodowym turnieju w Palermo. W 
ostatnim spotkaniu Polska poko­
nała Bułgarie 93:81 (38:29).

SUKCES I PORAŻKA STARTU
Beniaminek pierwszej ligi hoke­

ja na trawie — Start (Gniezno) ro 
zegrał dwa spotkania miedzynaro 
dowe z silnym zespołem ligowym 
NRD — Dynamo .Rostock, W pierw 
szym meczu startowcy pokonali 
gości 5:1 (1:2). Natomiast w dru-
gim pojedynku rezerwy Startu
uległy drużynie Dynamo 1:2 (0:2). 

(ob)

□BODA
Zachmurzenie duże z okresowy­

mi, większymi przejaśnieniami. 
Miejscami opady deszczu. Tempe 
ratura maksymalna w granicach 
17 — 20 st. Wiatry słabe i umiar­
kowane z kierunków zachodnich.

W biurze projektów przemy 
mysłu drzewnego w Warsza­
wie opracowano dokumentację 
techniczną tzw. pieca Wielopól 
kowego. Jest to urządzenie do 
produkcji węgli aktywnych z 
drobnych odpadów drzewnych 
takich jak trociny, wióry itp. 
Pozwoli ono wykorzystać bez­
użyteczne dotychczas odpady 
do produkcji bardzo poszukiwa 
nego przez przemysł artykułu. 
Węgle aktywne znajdują bo­
wiem szerokie zastosowanie m. 
in. w przemyśle chemicznym, 
spożywczym, a szczególnie w 
gospodarce komunalnej w u- 
rządzeniach do oczyszczania 
wód.

Pierwszy doświadczalny piec 
wielopółkowy zostanie zainsta 
lowany w Orzechowskich Za­
kładach Przemysłu Sklejek w 
Orzechowie pow. Września. Je 
żeli uzyskane wyniki będą po 
zytywne, to w r. 1972 nastąpi 
uruchomienie produkcji na ska 
lę przemysłową. (PAP)

Czyny społeczne 
w ocenie komisji FJN

W siedzibie Ogólnopolskiego 
Komitetu Frontu Jedności Na 
rodu w Warszawie odbyło się 
posiedzenie Komisji OK FJN 
do spraw czynów społecznych.

Otwierając obrady członek 
Rady Państwa, sekretarz OK 
FJN Witold Jarosiński poinfor 
mował zebranych że Prezy­
dium OK FJN powołało na 
przewodniczącego komisji w jej 
nowym składzie wiceprezesa 
Rady Ministrów Zdzisława To 
mała’.

Informację o realizacji czy­
nów społecznych w I półro­
czu br. przedstawił Leon Rzę- 
dowski — wiceprezes Główne­
go Urzędu Statystycznego. We­
dług wstępnych danych war- 

i tość czynów społecznych zrea- 
! lizowanych w I półroczu br. wy 
j niosła ponad 2,1 mid zł. Kształ 
tuje się więc na poziomie nie 
co wyższym niż w analogicz­
nym okresie ub. r.

W wyniku realizacji czynów 
społecznych wybudowano we 
wspomnianym okresie m. in. po 
nad 486 km dróg o nawierzchni' 
twardej, 16 mostów, ponad 43 
km sieci wodociągowej na wsi, 
112 izb lekcyjnych w szko­
łach, 24 świetlice i domy kul 
tury, 24 remizy strażackie, 36 
obiektów sportowych. ,

Przewiduje się, iż w obec­
nym 5-Ieciu wartość wszyst­
kich prac wykonanych w czy­
nach społecznych wyniesie oko 
ło 28 mid zł tj. o ponad li rpld 
zł więcej niż w latach 1961 — 
1965.

Efektem tych prac jest m. in. 
wybudowanie około 13 tys. 
km dróg o nawierzchni twar­
dej i ulepszenie 9 tys. km dróg 
gruntowych, wybudowanie po­
nad 3 tys. izb lekcyjnych w 
szkołach podstawowych, około 
1.200 remiz strażackich, ponad 
400 obiektów kulturalnych,

nuować polsko-belgijskie roz­
mowy, które od szeregu lat od 
bywają się między rządami 
obu krajów. Dzisiaj rozpoczy­
nam piątą już wzajemną wizy 
tę między ministrami spraw za 
granicznych obu krajów, które 
zapoczątkowane zostały w 1963 
r. wizytą w Polsce mojego po 
przednika — min. Spaaka.

Tak więc nigdy nie zaprzesta 
liśmy wzajemnej wymiany 
poglądów i współpracy na te­
maty — które w tej chwili są 
już zaawansowane — bezpie­
czeństwa i współpracy w Euro 
pie. Wydaje mi się, 'że chwila 
obecna jest dogodnym momen 
tem do omówienia z min. Ję- 
drychowskim tych dojrzewają 
cych do rozwiązania próbie-, 
mów”.

W godzinach wieczornych 
min. Stefan Jędrychowski po­
dejmował obiadem min. Pierre 
Harmela i towarzyszące mu o- 
soby. W czasie przyjęcia Ste­
fan Jędrychowski i Pierre Har 
mel wymienili toasty. (PAP)

Kompromis 
wobec dokerów
Komisja, powołana przez 

rząd brytyjski w celu znalezie 
nia rozwiązania konfliktu mię 
dzy dokerami a pracodawca­
mi, odrzuciła główny postulat 
strajkujących, a mianowicie żą 
danie podwyżki płacy podsta­
wowej. Jednocześnie jednak ra 
port komisji opublikowany w 
poniedziałek w Londynie ofe­
ruje dokerom podtoyżkę sta.- 
weK za godziny dodatkowe i 
pewne zmiany w systemie obli 
czania różnych dodatków, co 
— zdaniem komisji — powinno 
stanowić poważne zadośćuczy­
nienie żądaniom strajkujących.

Raport, przygotowany przez 
lorda Pearsona, został w cało­
ści zaakceptowany przez pra­
codawców. Przywódcy związko 
wi, wstrzymując się na razie 
od komentarzy, zwołali na śro 
dę konferencję delegatów 
związkowych z całego kraju, 
która ma powziąć decyzję w 
tej sprawie. (PAP)

zagospodarowanie ponad
5 tys. ha zieleni miejskiej. Bez 
pośredni wkład ludności w ro 
bociźnie, materiałach i środ­
kach pieniężnych wynosi po­
nad 60 proc, wartości wymie­
nionych prac. (PAP)

Kekkonen u U Thanta
Przebywający w Stanacłi 

Zjednoczonych prezydent Fin­
landii Urho Kekkonen złożył 
w'poniedziałek oficjalną wizy­
tę w siedzibie ONZ w No­
wym Jorku i przeprowadził 
rozmowę z sekretarzem gene­
ralnym ONZ U Thantem.

PAP

MMMMAMAAMAWMUMAMAWMMAWWAMAMMWMWMAWW
Przedstawiciel Zgon Salazara

Kambodży w Polsce
W niedzielę przybył do Warsza­

wy Thiunn Mumm — przedstawi 
ciel patriotycznych i postępowych 
sił Kambodży, skupionych wokół

W nocy z niedzieli na poniedziai 
łek, zmarł w wieku 81 lat b. pre­
mier Portugalii, Antonio de Oli- 
veira Salazar.

Frontu Jedności Narodu 
dży, kierowanego przez 
Norodoma Sihanouka.
Mumm — znany działacz
kambodżańskiej jest

Kambo- 
księcia 
Thiunn 
lewicy 

obecnie
ministrem gospodarki i finansów 
w królewskim rządzie jedności 
narodu.

cięty od pozostałych rejonów kra 
ju. Według wstępnych obliczeń, 
szkody spowodowane przez po* 
wódź oblicza się tam na 3 300 tys. 
fuwtów szterlingów.

niósł poważny sukces na

Polski film },Dziura w ziemi”, 
reż. Andrzeja Kondratiuka, od-

Prasłowiańskie

Nagroda
dla polskiego filmu

czonym w i 
vych Varach

niedzielę
zakoń- 
Karlo-

Czechosłowacji

Powódź w Indiach cmentarzysko
Powódź Indiach przybiera

coraz groźniejsze rozmiary. Ostat 
nio poziom wód Brahmaputry 
gwałtownie wzrósł, niemal na ca

W czasie prac w żwirowni w

XVII Międzynarodowym Festiwa­
lu Filmowym. Uzyskał on wielką 
nagrodę specjalną międzynarodo­
wego jury Festiwalu.

łej długości
Największe 

wodowała w 
gu ostatnich

rzeki, 
szkody powódź spo- 
stanie Asam. W cią 
3 dni ekipy ratow-

nicze uratowały tam 3 tys. osób. 
Już od 6 dni stan Asam jest od-

pobliżu Starej Wiśniówki pow. 
Złotów, dokonano odkrycia pra­
słowiańskiego cmentarzyska kul­
tury pomorskiej, pochodzącego 
sprzed 2500 lat. Badania cmenta­
rzyska dostarczą niewątpliwie 
dalszych materiałów, świadczą­
cych niezbicie, że w tym rejonie 
już od pradziejów mieszkała lud­
ność pochodzenia słowiańskiego.

Bomby w Belfaście
Jak donoszą z Belfastu, w po­

niedziałek rano nastąpiła tam 
eksplozja dwóch ładunków wybu 
chowych. Nieznani sprawcy pod­
łożyli bomby przed wejściem do 
jednego z barów. Budynek został 
częściowo zniszczony. Ofiar w 
ludziach nie było.



Szczegóły spisku 
antyrządowego w Libii

Przewodniczący libijskiej Rady 
Rewolucyjnej Kadafi oświadczył, 
że na terytorium Libii zlikwido­
wano ostatnio reakcyjny spisek 
imperialistyczny, zmierzający do 
obalenia istniejącego rewolucyj­
nego rządu w kraju. W informa­
cji przekazanej w Trypolisie ko­
respondentowi agencji MEN czy­
tamy, że w trakcie śledztwa ujaw­
niono niektóre szczegóły świad­
czące o uczestnictwie w tym an­
tyrządowym spisku „pewnego 
wielkiego mocarstwa”.

Dla zrealizowania swoich planów 
spiskowcy chcieli wykorzystać 
około 5 tysięcy najemników róż­
nych narodowości z państw euro­
pejskich i afrykańskich. Wielu z 
tych najemników — pisze agencja 
MEN — walczyło w Kongo. W 
porozumieniu ze spiskowcami 
znajdowali się trzej eksperci d/s 
wojskowych, politycznych i gospo­
darczych, którzy okazali się być 
obywatelami obcego mocarstwa. 
Wśród głównych uczestników 
spisku znajdowało się szereg woj­

skowych i politycznych osobistości, 
zajmujących wysokie stanowiska 
w okresie rządów króla Idrisa I 
obalonego 1 września ub. roku. 
Główną osobą spisku był książę 
Abdella el — Senussi, który w wy­
padku sukcesu zostałby „honoro­
wym prezydentem” Libii.

'Korespondent agencji MEN 
pisze, że organizatorzy spisku prze 
widywali, iż w wypadku niepo­
wodzenia planu opanowania sto­
licy, odizolują połudnową część 
Libii i uzyskają ze strony kilku 
państw imperialistycznych uzna­
nie tego terytorium jako samo­
dzielnego państwa. Aresztowani 
spiskowcy przyznali się, że liczyli 
na poparcie pewnych obcych 
państw. W doniesieniach z Trypo- 
lisu wskazuje się na fakt dostawy 
broni przez amerykańską CIA dla 
uczestników przygotowywanego 
przewrotu. (PAP)

C.kŁofiGif, z f iLadal^ii Austria w sprawie 
bezpieczeństwa Europy

Rząd austriacki opublikował 
memorandum, precyzujące je­
go stanowisko wobec propozy­
cji państw członkowskich U- 
kładu Warszawskiego w spra-
wie 
skiej 
stwa 
dum

zwołania ogólnoeuropej- 
konferencji bezpieczeń- 

w Helsinkach. Memoran- 
austriackie zostało prze-

kazane rządom 25 krajów euro
pejskich, w tym 
dowi NRD, oraz 
i Kanady.

Zdaniem rządu

również rzą- 
rządom USA

austriackiego,
na porządku dziennym takiej 
konferencji powinny się zna­
leźć problemy „wzajemnego i 
wyważonego zredukowania po 
tencjału wojskowego w Euro­
pie”. Rząd austriacki proponu­
je ponadto odbycie nie tylko 
jednej, ale wielu konferencji. 
Wyraził on w swym memoran 
dum gotowość goszczenia w 
Wiedniu ekspertów wysokiego 
szczebla, którzy mieliby prze­
prowadzić rozmowy przygoto­
wawcze dla zwołania konferen 
cji bezpieczeństwa europejskie 
go. (PAP)

W. Scheel pertraktuje w Moskwie
Nad układem o wyrzeczeniu się siły |
W poniedziałek 27 lipca rano wicekanclerz i minister 

spraw zagranicznych NRF — Walter Scheel, przybyły do 
Moskwy dla prowadzenia rokowań z rządem radzieckim, 
złożył wizytę ministrowi spraw zagranicznych ZSRR — A. 
Gromyce. Ministrowie omawiali szereg zagadnień będących 
przedmiotem wzajemnego zainteresowania — komunikuje 
agencja TASS.
Obecni byli przy tym ze 

strony NRF sekretarz stanu 
Federalnego Urzędu Kancler-

Do Warszawy przybył znany 

chór chłopięcy z Filadelfii. 
Zespół wystąpi w Warszawie, 
Żelazowej Woli i Poznaniu. 
Na zdjęciu: pierwsze chwi­

le w stolicy.

Fot. — CAF

Program poprawy usług

Podróże przesyłek pocztowych
Lipiec i sierpień, miesiące wyjazdów urlopowych i wy­

cieczek — to okres szczególnie trudny nie tylko dla kolei, 
ale również dla poczty. Pocztówki z pozdrowieniami „od 
gór” czy „znad morza” płyną falami we wszystkie strony 
kraju, tworząc „góry” korespondencji. Liczba przekazów 
telegraficznych zwiększa się w tym czasie kilka, a nawet 
kilkanaście razy. Z drugiej strony w tym właśnie okresie 
więcej cierpkich uwag — głównie na nieterminowe dorę­
czanie przesyłek — kierowanych jest pod adresem poczty.
Dążąc do zabezpieczenia ter 

minowego doręczania przesy­
łek zarówno w tych trudnych 
miesiącach, jak i przez cały 
rok, resort łączności przygoto 
wał kilkuletni program rozwo 
ju usług pocztowych. Opraco­
wanie tego programu poprze­
dziła analiza pracy poczty w 
ostatnim okresie.

W zeszłym roku na 2 mld 
przesyłek pocztowych i usług 
pieniężnych przekazanych 
przez pocztę, wpłynęło 5,9 
tys. reklamacji i skarg, z któ­
rych znaczna część dotyczyła 
nieterminowego doręczania.

Czas podróżowania przesy­
łek jest ściśle określony. Li­
sty powinny dochodzić w cią­
gu 24 godzin (z marginesem 
dla wysyłanych z odległych 
wiejskich placówek poczto­
wych), a paczki w ciągu 72 go 
dżin. W tych granicach cza­
sowych, a więc terminów, 
przesyłanych jest ponad 90 
proc, listów oraz 85 proc, pa­
czek. Podstawową przyczyną 
opóźnień jest przede wszyst­
kim brak listonoszy.

Coś na kanikułę
KOLEKCJA SNÓW

Leningradzki uczony — dr Wa­
syl Kasatkin jest posiadaczem 
„kolekcji” snów. Zawiera ona aż 
8 tys. opisanych i zbadanych przez 
Kasatkina sennych majaczeń. Ko­
lekcja ta jest rezultatem długo­
letnich badań nad działalnością 

mózgu ludzkiego w czasie snu. nad 
zależnościami między snami i prze­
życiami ludzi, ich pracą, warunka­
mi życia itp.

W kolekcji Kasatkina są również 
sny wywoływane na żądanie. Wy­
woływał on je za pomocą różnych 
fizycznych podrażnień, np. świat­
łem, dźwiękiem, zmianą tempera­
tury powietrza.

PRZESZKODA W GOLENIU
Louis Chacon z miejscowości 

Ventura w stanie Kalifornia 
wniósł skargę do szeryfa, że ktoś 
złośliwy podrzucił mu do mieszka­
nia węża, który przeszkadza mu 
w goleniu. Wąż, który usadowił 
się w łazience, tak groźnie „łypie 
na niego ślepiami”, że boi się, iż 
kiedyś zatnie się żyletką... Sprowa­
dzono hydraulika, zamknięto do­
pływ wody i schwytano gada. 
Miał półtora metra długości i na­
leżał do gatunku węży — dusicieli.

PAP
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Ponieważ nie można liczyć 
na chętnych do roznoszenia li 
stów, nowy program przewidu 
je uruchomienie w miastach 
dużej sieci tzw. punktów od­
dawczych. Do takich punktów 
organizowanych np. w blo­
kach, przesyłki dowożone będą 
samochodami kilka razy w 
ciągu dnia. Do pracowników 
punktów, którymi mogą być 
(po podpisaniu odpowiedniej 
umowy) dozorcy, portierzy, 
czy sprzedawcy w kioskach 
„Ruchu” należeć będzie roz­
dzielanie listów do skrzynek. 
Pracownik poczty będzie do­
ręczał tylko przekazy pienięż 
ne i wartościowe listy lu6 
paczki. Na wsi rozbudowana 
będzie sieć placówek poczto­
wych typu agencyjnego. Do te 
go celu wykorzystane będą 
przede wszystkim wiejskie 
kluby „Ruchu”. Pierwsze tego 
typu placówki zorganizowane 
będą próbnie pod koniec tego 
roku.

I jeszcze jedno: problem 
bezpieczeństwa powierzanych 
poczcie przesyłek. Na 2 mld 
przesyłek zaginęło 18 tys. O- 
znacza to w przybliżeniu, że 
na 100 tys. przesyłek jedna 
nie dotarła do adresata. Za 
ewentualne zagubienie paczki 
zwykłej poczta zwraca 50 zł 
od kilograma wagi. Zaginiony 
list polecony „kosztuje” pocz­
tę 47 zł. Koszty poniesione 
przez pocztę z tej przyczyny, 
stanowią 0,24 proc, wartości 
w stosunku do jej dochodu i 
jedną tysięczną procenta w 
stosunku do całkowitego ob­
rotu. (PAP)

„Koziołki" płacą
1, 4, 5, 30, 32, dod. 49

W 689 Poznańskiej Grze Liczbo­
wej „Koziołki”, której losowanie 
odbyło się w dniu 26 bm. wpły­
nęło 289.358 zakładów wartości 
868.074,— zł. Fundusz wygranych 
wynosi: 477.437,— zł. Nie stwier­
dzono wygranych I i II stopnia.
Fundusz na wygrane 
w następnych grach
500.00®,— zł.

Stwierdzono:

I stopnia 
Wynosi:

15 ,,czwórek”

2 eros WIELKOPOLSKI
28 VII 197® NT 177

Aktyw SD o wdrażaniu
nowych bodźców ekonomicznych
25 lipca br. odbyła się w Wojewódzkim Komitecie Stron­

nictwa Demokratycznego w Poznaniu narada przewodniczą­
cych i sekretarzy Powiatowych Komitetów SD oraz człon­
ków prezydiów PK odpowiedzialnych za sprawy ekonomicz­
ne. Tematem narady było wprowadzenie nowego systemu 
bodźców w gospodarce narodowej, ze szczególnym uwzględ­
nieniem gospodarki terenowej, stojących przed instancjami
i aktywem Stronnictwa.
Naradę poprzedziła uroczysta 

dekoracja odznaczeniami pań­
stwowymi i wojewódzkimi za­
służonych działaczy SD w 
Wielkopolsce, której dokonał 
osobiście przewodniczący Pre­
zydium WRN — F. Szczerbal w 
obecności członka Prezydium 
OK SD posła Michała Grendy 
sa, przewodniczącego WK SD 
F. Schmidta, sekretarza woje­
wódzkiego SD posła T. W. 
Młyńczaka oraz członków Pre 
zydium WK SD. Krzyż Kawa­
lerski Orderu Odrodzenia Pol­
ski otrzymali: Wacław Kar­
piński i Kazimierz Starzyński, 
Złoty Krzyż Zasługi — poseł 
Tadeusz Wiśniewski. Ponad 
17 działaczom Stronnictwa zo­
stały wręczone Odznaki za Z -

Święto 
narodowe Kuby
Półtora miliona mieszkań­

ców Hawany i sąsiednich pro 
wincji zgromadziło się w nocy 
w niedzielę na Placu Rewolu­
cji pod pomnikiem Jose Martie 
go na kulminacyjnej uroczysto 
ści kubańskiego święta narodo 
wego 26 lipca.

Wiec ludności zakończyło 
przemówienie Fidela Castro, 
który skoncentrował się na pro 
blemach dalszego rozwoju spo 
leczno-gospodarczego kraju.

PAP

sługi w Rozwoju Województwa 
Poznańskiego, a sekretarz Wo 
jewódzkiego Komitetu FJN — 
J. Nemoudry udekorował Wi­
tolda Schulza Odznaczeniem 
Janka Krasickiego.

W toku narady referat na 
temat bodźców ekonomicz­
nych wygłosił zastępca Sekreta 
rza Wojewódzkiego Jerzy Mło 
kosiewicz. Działacze Stron­
nictwa wskazywali w dyskusji 
na przykłady realizacji nowej 
polityki w przedsiębiorstwach 
na ich terenie, wskazując dużą 
troskę obywatelską o prawidło 
wą realizację aktualnych za­
dań gospodarczych. Na zakoń­
czenie zebrał głos członek Pre­
zydium CK SD poseł Michał 
Grendys, nawiązując do uch­
wał VII Plenum CK SD oraz 
wskazując — w świetle wytycz 
nych naczelnych władz Stron­
nictwa — na realizację zadań 
gospodarczych, szczególnie w 
środowiskach drobnej wytwór­
czości i rzemiosła, (na)

„Umowa poczdamska 
a sprawy polskie"

To tytuł nowej książki prof. 
dr. Alfonsa Klafkowskiego, któ 
ra ukazała się nakładem Wy­
dawnictwa Poznańskiego w 25 
rocznicę podpisania umowy 
poczdamskiej. Publikacja ta — 
dzieło wybitnego znawcy pra­
wa międzynarodowego, który 
od lat zajmuje się problematy­
ką prawnych skutków II woj­
ny światowej — przedstawia 
całokształt zagadnień umowy 
poczdamskiej z 2 sierpnia 1945 
r. Na czoło omawianych w 
książce zagadnień wysuwa się 
sprawa granicy polsko-nie­
mieckiej, okoliczności towarzy 
szące i jej prawne aspekty.

Na podstawie dokumentów 
poczdamskich oraz ustaw do­
datkowych państw sprzymie­
rzonych autor dowodzi w spo­
sób niezbity, że obecna grani­
ca polsko-niemiecka jest pod­
stawą całego europejskiego ła­
du terytorialnego. Poza akta­
mi prawnymi, które w sposób 
jednoznaczny dokumentują 
ostateczny charakter tej grani­
cy, dodatkowym argumentem 
takiego jej traktowania jest 
zawarty w umowie poczdam­
skiej nakaz przesiedlenia lud 
ności niemieckiej z terenów po 
łożonych na wschód od Odry i 
Nysy. Tereny te zamieszkuje 
obecnie 9 milionów Polaków, 
są one odbudowane ze znisz­
czeń wojennych i zagospodaro 
wane; ludnościowo i politycz­
nie stanowią one integralną 
część państwa polskiego. Urno 
wa poczdamska uregulowała 
zatem w sposób ostateczny za­
gadnienia związane z likwi­
dacją skutków II wojny świa­
towej.

To udokumentowane przez 
autora stwierdzenie, stanowią­
ce naczelną tezę publikacji, 
ma nie tylko wartość prawdy 

I historycznej, ale jest także 
] istotnym argumentem politycz­
nym wobec haseł kół odweto­
wych w NRF, lansujących teo­
rie o tymczasowym charakterze 
granicy polsko-niemieckiej.

(na)

skiego Egon Bahr, sekretarz 
stanu MSZ — Paul Frank i 
ambasador NRF w Związku 
Radzieckim — Helmut Allardt, 
ze strony zaś radzieckiej człon 
kowie kolegium MSZ —- Ana- 
tolij Kowalew i Walentin Fa- 
lin.

Jak informuje moskiewski 
korespondent DPA, minister 
Scheel oświadczył, że atmo­
sfera tej wstępnej rozmowy, 
była bardzo konstruktywna.

Nie ustalono na razie żad-
nych 
nież 
wań.

Po 
skim 
MSZ

terminów, w tym rów- 
daty zakończenia roko-

południu w spirldonow-
pałacu radzieckiego 

zebrały się delegacje ra
dziecka z ministrem spraw 
zagranicznych ZSRR — A. 
Gromyką i zachodnioniemiec- 
ka z ministrem spraw zagra­
nicznych NRF — W. Scheelem, 
aby rozpocząć oficjalne roko­
wania na temat zawarcia u- 
kładu o wyrzeczeniu się siły 
— donosi tutejszy, korespon­
dent DPA.

Informuje on równocześnie, 
że obie strony postanowiły za 
chować całkowitą poufność 
rokowań. (PAP)

Colombo tworzy - 
nowy rząd włoski

Emilio Colombo, któremu 
powierzono misję utworzenia 
nowego rządu, rozpoczął w 
poniedziałek rano oficjalne 
konsultacje w sprawie roz­
wiązania obecnego kryzysu 
rządowego we Włoszech.

PAP

Nagrody za hodowlę bydła
Ostatnio podsumowano wyniki konkursu hodowlanego w 

rolniczych spółdzielniach produkcyjnych. Spośród 463 zespoło­
wych gospodarstw, biorących udział w tym konkursie — 21 
zdobyło pierwszą lokatę. Za najlepsze osiągnięcia w hodowli 
bydła 5 gospodarstw zespołowych otrzymało nagrodę Mi­
nistra Rolnictwa. Są to: Wilczyna i Buszewko w woj. poznań­
skim, Szczekociny w woj. kieleckim, Górki w woj. lubel­
skim i Dobrodzień w woj. katowickim. (PAP)

Wyrok sądu 
ateńskiego

W niedzielę ateński sąd przy 
sięgłych wydał wyroki skazu­
jące dwóch komandosów arab 
skich, którzy w.listopadzic ub. 
roku dokonali zamachu na biu 
ra izraelskiego Towarzystwa 
Lotniczego El Al w Atenach, 
na kary więzienia odpowied­
nio po 18 i 15 lat. Pomimo te­
go . werdyktu obaj skazani 
wraz z pięcioma innymi ko­
mandosami arabskimi odsiadu 
jącymi już wyroki więzienia, 
mają zostać 22 sierpnia przeka 
zani przedstawicielowi Między 
narodowego Czerwonego Krzy 
ża i uwolnieni. Zwolnienie 7 
partyzantów arabskich było 
jak wiadomo warunkiem posta 
wionym władzom greckim 
przez komandosów arabskich, 
którzy w ub. środę opanowali 
samolot greckich linii lotni­
czych wraz z pasażerami do­
magając się od rządu Grecji 
uwolnienia swoich towarzyszy. 
Władze greckie zgodziły się 
spełnić żądania porywaczy.

PAP

Kilka refleksji w połowie drogi

po 9.645,— zł, 31 „trójek premio­
wanych” — po 206,— zł, 1.006 
„trójek” — po 106,— zł. 772 „dwó- 
ki premiowane” — po 27,— zł, 
17.442 „dwójki” — po 7,— zł.

Na 4-cyfrową końcówkę bande­
roli 8900 ustalono: 7 premii po 
2.500,— zł. 3 premie po 500,— zł.

Losowanie 690 gry odbędzie się w 
dniu 2 sierpnia br. w Poznaniu 
na Starym Rynku o godzinie 
12-tej. K5129

Toto-Lotek
5, 18, 22, 24, 30, 34. dod. 9.

Kiedy wchodziliśmy w ten 
rok, zdawaliśmy sobie sprawę, 
że nie będzie to rok łatwy. Po 
pierwsze dlatego, że jest ostat­
nim w bieżącym planie pięcio­
letnim ogniwem, którego dopię 
cie wymaga pełnej mobilizacji 
sił i środków, po drugie, że za 
decyduje o punkcie startu do 
nowych zadań, jakie niesie in 
tensyfikacja gospodarki naro­
dowej w nowym pięcioleciu, a 
że dobry start to przynajmniej 
połowa drogi do zamierzonego 
celu, stąd z taką troską i uwa­
gą obserwujemy nasz bieg po 
ostatniej prostej.

Pół odcinka jest poza nami, 
a statystyczny obrachunek z tej 
trasy skłania do pewnych re­
fleksji i wyciągnięcia wnios­
ków. Lektura liczb jest zaję­
ciem pouczającym i pożytecz­
nym, pozwala bowiem nie tyl­
ko sumować sukcesy i osiągnię 
cia, ale przede wszystkim wy­
dobyć na światło dnia wszyst­
kie słabości i niedomagania 
gospodarczego organizmu.

Przyczyny ich mają najroz­
maitsze źródła. Wypływają tak 
z braku należytej organizacji 
pracy, jak rozluźnionej dyscy­
pliny w wykonywaniu zadań 

• planowych czy wreszcie na-

głych trudności obiektywnych, 
których mimo wysiłków nie 
sposób przezwyciężyć. Te ostat 
nie, które już od dwóch lat 
przynosi ze sobą niesprzyjają­
ca meteorologia, najdotkli­
wiej biją w rolnictwo, komu­
nikację i transport, nie omija­
jąc też w pewnym stopniu i 
przemysłu. Spadek powierzchni 
zasiewów czterech podstawo­
wych zbóż sięgający około 5 
proc, w porównaniu z pierw­
szym półroczem roku ubiegłe­
go i znaczne zmniejszenie się 
hodowli zwierząt gospodar­

skich — to symptomy o tyle 
niepokojące, że mogą mieć 
wpływ na zaopatrzenie rynku 
i obroty handlu zagranicznego. 
Tu jednak postawmy sprawę 
jasno: gdyby długotrwałym ata 
kom złej aury nie spieszyła z 
konsekwentną odsieczą wciąż 
rosnąca pomoc państwa w po­
staci maszyn, nawozów i pasz 
— impas w rolnictwie byłby 
daleko głębszy.

Bardziej optymistycznym ob 
rachunkiem minionego półro­
cza legitymuje się przemysł, 
który już od szeregu lat nie 
wypada z przyjętego tempa 
wzrostu produkcji, a w omawia 
nym okresie wykonał z nad­
wyżką swoje plany we wszyst-

kich resortach gospodarczych. 
Cieszą jednak przede wszyst­
kim środki, jakimi ten 8,5-pro 
centowy wzrost produkcji glo­
balnej udało się w przemyśle 
osiągnąć. Zawdzięczamy go 
głównie, bo aż w 80 proc., wy 
dajniejszej pracy. Nawet na­
si budowlani poradzili sobie ze 
zwiększonymi zadaniami, mimo 
że zatrudnienie w budownict­
wie spadło o blisko 2 proc. Le 
piej gospodarowaliśmy czasem 
robotników grupy przemysło­
wej, udało się ograniczyć istot­
nie godziny nadliczbowe, 
zmniejszyć straty z tytułu nieu 
sprawiedliwionej absencji.

Nie wypaliły jednak z kolei 
niektóre zadania asortymento­
we. Chemia, choć znacznie 
zwiększyła produkcję, nawali­
ła jednocześnie z dostawą amo 
niaku syntetycznego, nawozów 
azotowych i polichlorku winy­
lu, przemysł gumowy — z do­
stawą opon trakcyjnych, są 
również odchylenia na minus 
w produkcji wagonów osobo­
wych i towarowych, materia-
łów ściennych 
lu wyrobów 
użytku.

Mamy więc

i cementu, wie- 
powszechnego

jak gdyby zja-
wisko nadmiaru i niedosytu

jednocześnie: wzrost produkcji 
ogółem, a zarazem niedostatki 
w poszczególnych wyrobach. W 
odczuciu bezpośredniego kon­
sumenta rosną dostawy towa­
rów, ale ich wybór pozosta­
wia wiele do życzenia. Co zresz 
tą potwierdza konfrontacja 
dostaw z rosnącymi zapasami 
w handlu, które zwiększyły 
się bez mała o 11 proc. Stawia 
to pod znakiem zapytania ce­
lowość wielu ciągów produk­
cyjnych w przemyśle, wskazuje 
na potrzebę weryfikacji listy 
towarowej pod kątem aktual­
nych wymagań rynku, które — 
o czym przemysłowi często wy 
godnie jest nie wiedzieć — 
zmieniły się już dawno i zmie­
niać będą nadal.

Jeśli zatem mówimy o inten 
syfikacji gospodarki narodo­
wej, lansujemy konsekwentnie 
rozwój najbardziej przyszłoś­
ciowych gałęzi do potrzeb kra 
ju i odbiorców w świecie —• 
nie wolno nam tracić z oczu 

•skutków wielkiej rewolucji, ja 
ka dokonała się na rodzimym 
rynku: przestał być rynkiem 
sprzedawcy, zaczął być ryn­
kiem nabywcy. Role się odwró 
ciły, warunki stawia klient. I 
przemysł — żeby żyć — musi 
je przyjąć. (API)



Z tradycji ruchu ludowego
Prawdziwa „Plakietka''

Koniec
Bunty chłopskie w Polsce 

sięgają dalekiej przesz­
łości. W miarę rozwo­

ju stosunków społecznych w 
naszym kraju, walka chłopów 
o równouprawnienie, o oświa­
tę i ziemię dla ludu, o godność 
własną, przechodziła stopnio­
wo na płaszczyznę polityczną. 
Na tym tle narastały idee ru­
chu ludowego, które przed 75 
laty znalazły praktyczny wy­
raz w powołaniu do życia nie­
zależnej organizacji politycz­
nej: 28 lipca 1895 roku na 
zjeździe chłopskim w Rzeszo­
wie powstało Stronnictwo Lu­
dowe. Wkrótce potem w 1904 r. 
powstał Polski Związek Ludo­
wy, działający na ziemiach za­
boru rosyjskiego.

Ruch ludowy rozwijał się w 
dość szybkim tempie. Prze­
zwyciężając przeszkody, sta­
wiane mu przez rodzimą i ob­
cą reakcję, a także wewnętrz­
ne trudności, wniósł ogromny 
wkład w dzieło rozbudzania i 
podnoszenia świadomości spo­
łecznej i narodowej wśród mas 
chłopskich w Małopolsce i 
Kongresówce.

Ruch ludowy w Wielkopol- 
sce nie ma takich wieloletnich 
tradycji, nie zapuścił bowiem 
korzeni w okresie zaborów. 
Bo odmienne tu były warunki, 
struktura społeczna i wytwo­
rzone historyczne stosunki kia 
sowę na wsi. Nie oznacza to, 
że chłopi nie przejawiali żad­
nej aktywności społecznej. 
Działały różne instytucje rol­
nicze, organizacje spółdzielcze, 
towarzystwa oświatowe. Był to 
ruch o wielkiej doniosłości, sze 
rżący nawyki pracy organicz­
nej, występujący w obronie 
polskiej kultury i ziemi. Prze­
pojony on był patriotyzmem, 
lecz jednocześnie solidaryz­
mem, czemu sprzyjały warun 
ki walki z pruską polityką 
germanizacyjną i wywłaszcze­
niową.

Reprezentanci interesów wsi
T> uch ludowy przeciw- 

stawiający się hege­
monii sfer obszarniczych 
powstał ha, wsi wiel­
kopolskiej dopiero na progu II 
Rzeczypospolitej. Chłopi byli 
odsuwani od wpływu na pra­
cę samorządu wiejskiego, kó­
łek rolniczych, rad gminnych, 
sejmików powiatowych, Wiel­
kopolskiej Izby Rolniczej, 
gdzie władzę sprawowali ob­
szarnicy i bogaci kupcy zbo­
żowi. W tych okolicznościach 
w maju 1919 roku powstał za­
lążek organizacji politycznej 
pod nazwą Zjednoczenie Włoś­
cian. Chociaż głosiło ono umiar 
kowany program reform, to 
jednak w związku z tym, że 
przeciwstawiało się wpływom 
obszarniczym — endecja pro­
wadziła z nim zaciętą walkę. 
W listopadzie 1920 r. Zjedno­
czenie Włościan połączyło się 
z Polskim Stronnictwem Lu­
dowym „Piast”.

Niezależnie od tego, jaką ro­
lę odgrywali przywódcy PSL 
„Piast”, a niekiedy wbrew nim 
— wielu członków stronnictwa 
działających na wsi wielkopol­
skiej przyczyniało się do roz­
woju zainteresowań społecz­
nych i postępowej świadomości 
chłopów, rozbijało złudzenia i 
domagało się bardziej zdecy­
dowanej walki z sanacją. Dzia­
łalność ich podkreślała znaczę 
nie kwestii rolnej, bardziej lub 
mniej konsekwentnie wskazy­
wała na problemy, które mu- 
siały być rozwiązane — i zo­
stały rozwiązane, choć dopie­
ro w Polsce Ludowej. Pracę 
swa kontynuowali po 1931 r. 
w Stronnictwie Ludowym, któ 
re powstało po zjednoczeniu 
trzech stronnictw chłopskich 
— w celu stworzenia lepszych 
warunków walki z dyktator­
ska formą rządów sanacji.

Stosunkowo dużym radyka­
lizmem społecznym wyróżniali 
się działacze ludowi wschod­
nich powiatów Wielkopolski,

wieńczy
gdzie przed zjednoczeniem do­
konanym w 1931 r. wpływy 
posiadało Polskie Stronnictwo 
Ludowe „Wyzwolenie” i Stron 
nictwo Chłopskie. W powia­
tach tych działała także Nie­
zależna Partia Chłopska. Do­
chodziło tam niejednokrotnie 
do wspólnych akcji działaczy 
ruchu ludowego i rewolucyj­
nego ruchu robotniczego, który 
wyrażając interesy ogółu mas 
pracujących, coraz pełniej re­
prezentował też interesy wsi 
i był sojusznikiem postępowe­
go ruchu chłopskiego. /

Ruch ludowy w Wielkopol- 
sce posiada więc także postę­
powe tradycje z lat między­
wojennych, które kontynuuje 
obecnie Zjednoczone Stron­
nictwo Ludowe. Tradycje te 
nie sięgają wprawdzie 75 lat 
wstecz, nie są tak bogate w 
wydarzenia i radykalne poczy­
nania rewolucyjne jak w in­
nych regionach kraju, ale nie­
mniej odegrały swą rolę w 
kształtowaniu klasowej świa­
domości wsi, w kształtowaniu 
postaw i poglądów poszczegól­
nych jednostek i całych śro­
dowisk. Tradycjom tym po­
świecono niejedną cenną pra­
cę historyczną, wydaje się jed­
nak, że warto je wciąż wzbo­
gacać wspomnieniami dzia­
łaczy ruchu ludowego.

Mówi prezes Adamczak
Mamy w Wielkopolsce kil­

kadziesiąt kół ZSL z 50- 
letnim lub zbliżonym stażem, 
których członkowie i działacze 
pracują dziś wspólnie z człon­
kami i działaczami PZPR nad 
podniesieniem poziomu gospo­
darczego i kulturalnego wsi, 
nad utrwaleniem zdobyczy 
ustroju socjalistycznego.

Jednym z nich jest koło ZSL 
w Gulczu. Wieś zamieszkała 
przez setkę rodzin, licząca 
łącznie 700 osób, leży na trasie 
z Czarnkowa do Wielenia, tuż 
nad Notecią. Kołu Stronnictwa, 
liczącemu 23 członków, prze­
wodzi od 47 lat Leon Adam­
czak, dziś już 75-letni, ale 
krzepki i pełen wigoru gospo­
darz na blisko pięciu hekta­
rach. Uczestnik strajku szkol­
nego w latach 1906/7 i Powsta­
nia Wielkopolskiego 1918/19 
roku, działacz na wielu innych 
odcinkach życia społecznego i 
gospodarczego wsi, gromady i 
powiatu, wieloletni radny 
GRN i PRN, odznaczony Krzy­
żem Powstańczym, Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzę 
nia Polski i Odznaką 1000-le- 
cia. Mimo swych 75 lat, Adam­
czak dysponuje doskonałą pa­
mięcią. To żywa encyklopedia

dzieło
z zakresu historii wsi wielko­
polskiej, jej walk politycznych 
i społecznych.

— Ruch ludowy w Czarn- 
kowskiem i w Wielkopolsce — 
wspomina L. Adamczak — ma 
dopiero poza sobą 50 lat, ale to 
nie jest takie ścisłe jeśli cho­
dzi o podłoże ruchu. Znaczną 
rolę odegrała docierająca do 
nas przed udzyskaniem nie­
podległości „Gazeta Gru­
dziądzka”, którą — pod wpły­
wem i namową matki — pil­
nie czytywałem w latach mej 
młodości. Podobnie i inni moi 
rówieśnicy. Toteż gdy po zwy­
cięskim zakończeniu Powstania 
Wielkopolskiego spostrzegliś­
my, że nie dopuszcza się ma-

Tak oto wyglądają Między­
zdroje w pełni lata. „Osza­
łamiające" tempo prac i po­
rządek na placu budowy są 
znakomitym świadectwem gos 
podatności gospodarzy po­
pularnego kąpieliska I prze­
strogą dla wybierających się 
do tej renomowanej (II) miej 
scowości. Na zdjęciu: remont 
i przebudowa kawiarni „Pie­
kiełko" ciągnie się jeszcze od 

1967 r. Jak długo)

Fot. — CAF

łorolnych średniorolnych
chłopów do udziału w zarzą­
dzaniu gminą, powiatem i wo­
jewództwem, że z list wybor­
czych skreśla się naszych kan­
dydatów jeszcze przed ich 
zgłoszeniem do komisji, posta­
nowiliśmy się zorganizować. 
Na naszym terenie oddziały­
wało Polskie Stronnictwo Lu­
dowe „Piast”, toteż w Gulczu 
i w innych wsiach powiatu 
czarnkowskiego powstały koła 
tego Stronnictwa.

Wspomnienia 
wzbogacające tradycje 

T^ie pamiętam już dziś 
" ' dokładnie ile kół zor­
ganizowało się w tym czasie 
w powiecie czarnkowskim, pa­
miętam natomiast, że przy na­
stępnych wyborach do sejmi­
ku powiatowego wprowadzi­
liśmy siedmiu ludowców, a do 
Wydziału Powiatowego dwóch 
(na sześciu członków tegoż wy 
działu ogółem). Nasi ludzie 
weszli również do rad gmin­
nych i zarządów kółek rolni­
czych. Zaczęto się z nami li­
czyć, także w wyborach do 
sejmiku wojewódzkiego i Wiel 
kopolskiej Izby Rolniczej. 
Wkrótce mieliśmy już Zarząd 
Powiatowy PSL, który po za­
machu majowym Piłsudskiego 
usiłował nas wprowadzić na 
podwórko sanacyjne. Wybraliś 
my nowy zarząd i walka po­
toczyła się dalej, chyba bar­
dziej zacięta niż poprzednio. 
Władze starościańskie nie prze 
bierały w środkach i sposo­
bach, aby nasze wpływy na wsi 
umniejszyć, sprowadzić na mar 
gines. Działaczy szykanowano, 
nasyłano policję szukającą 
uchybień w sprawach porząd­
kowych, ściągano mandaty kar 
ne. Nie daliśmy się i w 1938 
roku na dwóch radców do Sej­
miku Wojewódzkiego z nasze-

Dokończenie na str. 4
KAZIMIERZ JAZWIECKI

Student pracuje

Praktyki dobre i złe
W naszym województwie, 

podobnie jak w całym 
kraju, odbywają się w 

miesiącach letnich studenckie 
praktyki robotnicze. Celem 
praktyk, o czym już zresztą

(pisaliśmy, jest zorganizowane 
i powszechne zaznajomienie
studenckiej młodzieży z pracą 
fizyczną, zwłaszcza że okolicz 
ności życiowe w większości 
przypadków nie zawsze stwa­
rzają tej młodzieży ku temu 
okazję. Osobiste i praktyczne 
zaś poznanie pracy fizycznej 
jest ważnym i niezbędnym ele 
mentem wychowania i kształ­
cenia młodych obywateli, któ­
rzy w przyszłości powiększą 
szeregi inteligencji. Słuszność 
tego założenia potwierdzają 
opinie rodziców, którzy trosz 
czą się o właściwe wychowa­
nie swych dzieci. Inne istotne 
założenie, to konkretna uży­
teczność prac i kierowanie bry 
gad studenckich tam, gdzie 
są one najbardziej potrzebne 
jako siła robocza. W Wielko­
polsce studenci zaczęli praco-

praktyki na ogół są dobrze 
przygotowane, lecz można na­
tknąć się na przypadki złej 
organizacji. Odwiedziliśmy 
dwie praktyki: we Włoszako­
wicach (pow. leszczyński), 
gdzie adepci muzyki pracują 
w lesie, oraz w Czaczu (pow. 
kościański), gdzie studentki 
trudzą się w PGR — i im po­
święcamy poniższe obrazki.

głowy”, 
trzeba,

Do lekarza puścić 
bo a nuż by ktoś na- 
zachorował, to co wteprawdę 

dy? Więc są pomysłowi nie-

wać już 1 czerwca, a zakończą 
prace 29 września. Każda bry-

- • 4. gada przepracuje 1

Włoszakowice. Deszcz, 
wiatr, chłodno. W sali 

trójkątnego, włoszakowickie- 
go pałacu komendantowa i ko 
mendant praktyk, dwóch dzia 
łączy ZSP, dziennikarz brat­
niego pisma i ja — razem im 
prowizowane prezydium (bez 
stołu). Przed nami studenci, 
o tyle studenci, że po egzami­
nach wstępnych. Dziewczęta i 
chłopcy.

Jak się wam pracuje? 
Ciężko. Przedtem upały, gzy, 
komary, robactwo, teraz zim­
no, z leśnej trawy, metr wy­
sokiej, którą kosimy, leje się 
woda, nie mamy obuwia o-

którzy. A. inni, mniej pomysło 
wi, idą po prostu w czasie 
pracy na jagody, albo się opa 
lają. Jeszcze inni, to zwyczaj­
nie stoją i twierdzą, że „nie 
ma głupich”. Niektórzy chcą 
pracować od 5 rano, a ja bym 
chciała po południu, bo rano 
wołałabym spać.

Takich słucham wypowiedzi.
Czy więc byłoby ciężko, 

gdyby nie było „niektórych”? 
Czy normy byłyby za wyso­
kie? No nie, może nie... Ale 
tu jest wielu „niektórych”! 
Normy są zespołowe, i zespo­
łowo się rozlicza, a jak wyko 
nać zespołowe normy z „nie­
którymi”? Co zrobić z „indy­
widualistami”? Przecież nie
można dać 
tą za dużo 
operacji, a 
konania.

Są więc 
sami sobie

im „kocówy”, zresz 
kandydatów do tej 
za mało do jej wy

w pewnej mierze 
winni, sami są

przyczyną bałaganu. Nadleśni
miesiąc.

| Ogółem pracować będzie 5 760 
I studentów, zwłaszcza w rolni- 
। ctwie, leśnictwie, budowni­
ctwie i zakładach przemysło-

I wych w Poznaniu.
Poznawcza i wychowawcza 

celowość praktyk jesb. niewąt­
pliwa i leży w interesie całe­
go społeczeństwa. Aby jednak 
cele mogły być zrealizowane, 
praktyki muszą być właściwie 
zorganizowane: tak ze strony 
ZSP, uczelni, jak i zakładów 
pracy. Jak nas poinformowano 
w Radzie Okręgowej ZSP,

chronnego, nogi wciąż mokre, ctwo się. obawia, ?e bęęlą kło
przeziębiamy się, mamy angi­
ny. Nadleśnictwo nie dało obu 
wia, ponieważ w sklepach go 
nie ma. Znaczy się, handel nie 
dał obawia. Narzędzia, czyli 
sierpy, okrutnie tępe. Namioty 
stoją na podmokłym gruncie, 
rozlatują się.

Wszystkim tak ciężko, czy tyl 
ko niektórym? Niektórym, a nie 
którzy to systematycznie cho­
dzą do lekarza, chociaż są 
zdrowi. Gdy lekarz nie daje 
zwolnienia, bo nie ma powo­
du, to i tak pracę mają „z

poty przy rozliczeniu, że mu­
zycy nie otrzymają za pracę 
w lesie wynagrodzenia w ta­
kiej wysokości, jak przewi­
dziano. Pewni „pracowwicy” 
powinni chyba nawet dopłacić 
do całego interesu. Nadleśni­
ctwo zapłaciło za wyposażenie 
i zorganizowanie studenckiej 
praktyki robotniczej około 
100 000 zł. Praktyka jest zmar 
twieniem nadleśnictwa.

zacz. Przestronna sala pała­
cu, kilkanaście, może więcej

łóżek. Studentki chemii krzą-

AMERYKANIE UCIEKAJĄ Z MIAST
(Korespondencja własna APS z USA)

Atrakcja muzeum w Piszu
Atrakcją niedawno założone 

go w Piszu muzeum, jest łeb 
ponad trzystukilowego łosia, 
ofiarowany przez leśnika z 
Wilczego Bagna, p. Ludwika 
Śliwkę. Eksponat ten, jak i 
wiele innych jest prywhtna 
darowizna. Dodać trzeba, że 
całe muzeum jest właściwie 
efektem inicjatywy społecznej 
mieszkańców Pisza, którzy sa­
mi przygotowali i wyposażyli 
lokal, a nastmmie pozbierali i 
skompletowali pksponnwane 
tam obecnie zbiory. (ał)

Amerykanie uciekają z 
miast. Proces ten, ob­
serwowany przez demo­

grafów od kilkunastu lat, po 
raz pierwszy potwierdził już 
liczbowo spis powszechny, któ 
rego pierwsze wyniki opubli­
kowano właśnie podczas nasze 
go pobytu w USA. Przede 
wszystkim spada wyraźnie za­
ludnienie w większości sta­
rych, dużych miast, a powięk 
szają się gwałtownie — subur­
bia. Również tendencję spad­
kową wykazują regiony czysto 
wiejskie (na korzyść miast pro 
wincjonalnych, ale jest to zja­
wisko nieporównywalnie słab­
sze. Natomiast iak napisał 
„Newsweek” — vz ogóle naj­
większe przyrosty ludności wy 
kazują tzw. „Słoneczne Stany” 
z Teksasem na czele. Amery­
kanie migrują więc ku pejzażo 
wi i słońcu

EXODUS POZA ROGATKI 
MIAST

Cuburbia sa osobliwym i 
bardzo charakterystycz­

nym zjawiskiem rozwoju prze 
strzennego współczesnych Sta 
nów Zjednoczonych. Nie są to 
bowiem przedmieścia, lecz roz 
ległe tereny luźnej, willowej, 
zabudowy. Takie podwarszaw 
skie Podkowy Leśne czy Zale­
sia do amerykańskiej potęgi. 
Pod tym względem bardzo cha 
rakterystyczna jest milionowa 
Atlanta, stolica Georgii i mia­
sto zamordowanego pastora 
Kinga. Poza centrum i otacza­
jącymi ie starymi dzielnicami 
murzyńskimi w promieniu kil

kudziesięciu kilometrów od ci­
ty rozciągają się w liściastych 
lasach blisko półmilionowe su 
burbia.

Jak wynika z ostatniego spi 
su, takie np. ośrodki, jak Min-
ńeapolis. Denver, czy 
kee — a więc wcale 
większe aglomeracje 
typu Nowego Yorku 
Angeles — wykazują

Milwau- 
nie naj- 
miejskie 
czy Los 
kilkupro

centowy spadek ludności w 
tradycyjnych granicach mia­
sta, podczas gdy ich suburbia 
w ciągu ostatniego dziesięcio­
lecia wzrosły o blisko 50 proc.! 
Doszło do tego, że Minneapolis 
— St. Paul w granicach miej­
skich ma 740 tys. mieszkań­
ców, podczas gdy w subur­
biach — 1,1 min ludzi.

Niewątpliwie jedną z pod­
stawowych przyczyn ucieczki 
z miast i rozwoju suburbiów 
sa coraz dotkliwsze komplika­
cje i niewygody życia w cen­
trach, zwłaszcza miast wiel­
kich. Podczas pobytu w Chica­
go jechaliśmy największą auto 
stradą na świecie o szerokości 
ok. 150 metrów i 8 pasach ru­
chu w jedna stronę, z szybko­
ścią... 15 km na godzinę. I nie 
było to nic niezwykłego — nor 
malna. codzienna sytuacja w 
tzw. „rush hour”, występują­
cych rano, w południe (pora 
lunchu) i przed wieczorem.

Podobnie zatkane jest lotni­
sko chicagowskie O’Hara nale­
żące do najruchliwszych por­
tów świata, które przyjmuje 
dziennie ok. 2 tys. samolotów. 
To zresztą tylko drobne ilustra 
cje wielkomiejskich rozkoszy

tych megalopolii, gdzie Uczy 
się np., ile dni słonecznych 
przybędzie, gdy ograniczy się 
nieco zadymienie. Stąd też lu­
dzie, których na to stać, wyno 
szą się do suburbiów.

Jest to jednak swoiste zamk 
nięte koło. Jak nam mówili 
specjaliści od planowania prze 
strzennego, najbliższe dziesię­
ciolecie doprowadzi do połączę 
nia w jeden nieprzerwany ciąg 
miast i suburbiów całe wła­
ściwie wschodnie wybrzeże 
Stanów Zjednoczonych o dłu­
gości 600 km — od Bostonu 
poprzez Nowy Jork, Filadelfię, 
Baltimore po Waszyngton.

Będzie to więc jedna kilku- 
dziesięciomilionowa megalopo 
lia.

BIEDNIEJSI POZOSTAJĄ 
W CENTRACH

T udzie uciekają z miast, a 
miasta ich gonią. Podob­

na megalopolia powstaje na za 
chodnim wybrzeżu — między 
San Diego, Los Angeles i San 
ta Barbarii, oraz nad jeziorem 
Michigan — bowiem suburbia 
Milwaukee i Chicago właści­
wie już się połączyły.

Z kolei jednym ze skutków 
rozwoju suburbiów — wobec 
tego, że przenosi się tam lud­
ność zamożniejsza — jest stałe 
zubożanie się centrów miej­
skich. Do najuboższych warstw 
USA należy przede wszystkim 
ludność murzyńska. Rośnie też 
gwałtownie jej udział wśród 
ludności wielkich miast ame­
rykańskich.

W ciągu ostatnich 20 lat lud 
ność murzyńska Nowego Jor­
ku zwiększyła się przeszło 
dwukrotnie przekraczając pra 
wie 20 proc, mieszkańców. Po 
dobnie jest w Chicago, gdzie 
ludność murzyńska stanowi bli 
sko 30 proc. Największy wzrost 
procentowy ludności mu­
rzyńskiej miał miejsce w Wa­
szyngtonie, gdzie Murzyni sta­
nowią ponad 70 proc, obywa­
teli miasta. W przeważającej 
mierze, jak wspomnieliśmy, 
jest to ludność uboga, zamiesz 
kująca stare dzielnice o do­
mach bardzo już wysłużonych 
i zdewastowanych. Stan ten 
więc — obok zjawisk dyskry­
minacji, bezrobocia itp. — 
stwarza szczególne napięcia 
społeczne, będące przyczyną 
tak częstych obecnie rozru­
chów w dzielnicach murzyń­
skich wielkich miast.

Władze miejskie czy stano­
we nie mogą podołać tej sytua 
cji. Z jednej strony zachodzi 
potrzeba wprowadzenia zasad 
planowania przestrzennego, 
które by regulowało żywioło­
wy rozwój suburbiów, z dru­
giej zaś strony niezbędne są 
pomoc i fundusze na rekon­
strukcję i odnawianie starych 
centrów miejskich. Te kwestie 
są najczęstszym tematem kry­
tyki obecnej administracji w 
zakresie jej polityki wewnętrz 
nej. Plany rekonstrukcji miast 
sa niewspółmierne do potrzeb. 
Stad też napięcia społeczne w 
miastach będą rosnąć. Białe 
suburbia i czarne centra to 
swoista segregacja ludnościo­
wa w nowym wydaniu, mają­
ca swe głębokie źródła w nie­
wątpliwym upośledzeniu eko­
nomicznym ludności murzyń­
skiej.

JERZY JARUZELSKI

tają się, odpoczywają, odda­
ne lekturze, jakimś grom, w 
rogu długowłosy młodzian z 
miejscowego ZMW i kilka stu 
dentek, omawiają plany ja­
kiejś wspólnej artystyczno- 
oświatowej imprezy. Zacisz­
nie, spokojnie, przyjemnie. 
Wyżywienie bardzo dobre, w 
specjalnie uruchomionej sto­
łówce, brygadzista bardzo mi­
ły, kierownik ma najwyższe 
wyrazy uznania, biblioteka na 
miejscu, studentki były w 
Śmiglu na basenie kąpielo­
wym, odbywają się wieczorki 
taneczne, były w Racocie, w 
Stadninie Koni, a i na miej­
scu jest koń do użytku i moż­
na na nim trochę truchcikiem 
pojeździć, pod opieką doświad 
czonego brygadzisty. Bardzo 
ładnie tu się żyje. Odzież o- 
chronna, narzędzia, trampki 
trochę duże, ale wszystko jest, 
praca zgodnie z ustawą — fi­
zyczna...

A co to za praca? Gracuje- 
my ścieżki w pałacowym par 
ku, a i trochę w parku dzia­
łamy. Rzeczywiście, ścieżki ład 
nie wygrącowane. Ale czy 
trzeba było aż studenckiej 
praktyki, żeby wygracować 
ścieżki w Czaczu? Może, nie 
wiemy. Podobno mamy jesz­
cze zbierać groch i coś robić 
w kukurydzy. Jak długo tu 
jeszcze będziecie? Niecałe ,2 
tygodnie, a szkoda, że tak 
krótko, bo dobrze się żyje.

MARCIN BAJEROWICZ
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Rodzina wczorajsza?
Przemiany, które doko­

nują się w naszym spo 
łeczeństwie, obejmują 

oczywiście także życie rodzin­
ne. Podnosi się poziom kultu­
ralny i umysłowy, wzrasta od 
powiedzialność za liczbę na­
rodzonych dzieci. Decyzje o 
narodzeniu dziecka podejmuje 
się w zasadzie po zapewnie­
niu elementarnych warunków 
materialnych. I nie na wiele 
przydaje się agitacja kościel­
na, stawiająca na rodziny wie 
lodzietne. Również małżeń­
stwa uważające się za katoli­
ckie, kierują się własnym ra 
chunkiem, własnym poczu­
ciem odpowiedzialnością

Doniosłym przemianom u- 
legły postawy światopoglądo­
we członków rodzin. W tej 
dziedzinie wytwarza się model, 
który z czasem będzie prze­
ważał. Rozerwała się jedność 
światopoglądowa w rodzi­
nach, niegdyś dość powszech­
na, strzeżona przez rodziców, 
parafię i księży. Model rodzi­
ny. tradycyjnie katolickiej, u- 
stępuje miejsca rodzinie plura 
listycznej, tolerancyjnej, w 
której można spotkać różne 
odcienie stosunku do reli- 
gii i Kościoła. Rodzice czę­
sto pozostają przy swej 
wierze i praktykach reli­
gijnych. Dzieci, wychowywa-

Z tradycji 
ruchu ludowego 

dokończenie ze str. 3 
go okręgu wyborczego (pięć 
powiatów) przeforsowaliśmy 
jednego ludowca. '

Wściekłość opanowała ów­
czesnych urzędników Staros­
twa — wspomina Adamczak 
— organizatorów akcji uka­
rano mandatem 20 zł za prze­
wożenie delegatów do lokalu 
wyborczego w Nowym To­
myślu niesprawnym technicz­
nie samochodem prywatnym. 
Ludowcy zrewanżowali się 
wkrótce. Na posiedzeniu Wy­
działu Powiatowego zgłosili 
sprzeciw w sprawie wypłace­
nia trzynastej pensji, co do­
tyczyło także starosty. Istot­
nym społecznie pociągnięciem 
ludowców z Gulcza, był wnio­
sek (złożony w ich imieniu 
przez L. Adamczaka — K. J.) 
na posiedzeniu Rady Gmin­
nej w Rosku. Na jego podsta­
wie uchwalono doroczne sty- 
pednium uniwersyteckie dla 
niezamożnego słudenta pocho­
dzącego ze wsi. Skorzystało z 
niego dwóch kandydatów, a 
trzeciemu wojna przerwała 
studia. Mój rozmówca nie pa­
mięta, niestety, nazwisk 
owych stypendystów.

Wiele, bardzo wiele innych 
szczegółów z życia i walki lu­
dowców wielkopolskich opo­

wiedział L. Adamczak, których 
tu nie sposób nawet zareje­
strować. Sądzę, że warto by 
zebrać i wydać nieznane do­
tychczas wspomnienia żyją- 
cych jeszcze działaczy. Wzbo­
gaciłoby to wiedzę o trady­
cjach wsi wielkopolskiej. Była­
by to wiedza nie mniej istotna 
od analiz historycznych prze­
prowadzanych na podstawie 
oficjalnych wypowiedzi dzia­
łączy szczebla centralnego czy 
wojewódzkiego, dokumentów 
i protokołów.

We Wspomnieniach tych być 
może ujawniona by została 
niejedna jeszcze nieznana dziś 
piękna karta postępowych tra­
dycji wsi wielkopolskiej. Po­
znalibyśmy nowe przykłady 
stopniowych przemian ideowo- 
politycznych zachodzących w 
ruchu ludowym, które po II 
wojnie światowej doprowadzi­
ły do wyeliminowania ośrod­
ków konserwatywnych, do 
zwycięstwa radykalnych sił w 
ruchu i do współudziału ludów 
ców w budownictwie Polski 
socjalistycznej.

KAZIMIERZ JAZWIECKI

Gotowe łazienki
Radomskie .przedsiębiorstwo 

instalacji sanitarnych przy­
stąpiło — jako pierwsze w 
kraju — do montażu goto­
wych kabin łazienkowych, 
tzn. całych pomieszczeń z wy­
posażeniem, które będą prze­
wożone na place budowy i 
tam przy pomocy dźwigów u- 
kładane w mieszkaniach. Mon 
taż gotowych łazienek jest 
pierwszym etapęm uruchomię 
nia budownictwa wielkoprze­
mysłowego tzn. systemem W- 
70. (ał)
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ne w tzw. katolickim duchu, 
często po osiągnięciu wieku 
dojrzałego przyjmują odmien­
ne postawy światopoglądowe 
— są bądź ludźmi niewierzący 
mi, bądź też rozluźniają więzi 
z Kościołem, zachowując tyl­
ko formalne uczestnictwo w 
tradycyjnych obrzędach. Nie­
kiedy prowadzi to do konflik­
tów, ale coraz częściej te róż­
nice światopoglądowe nie szko 
dzą trwałości i harmonii ro­
dzinnej. Decydująca staje się 
więź rodzinna, wzajemna mi­
łość i szacunek — o sprawach 
religii się nie mówi, nie ma 
na tym tle konfliktów, nie ma 
prób wzajemnego przekonywa 
nia. _ Sprawy religii traktuje 
się jako rzecz prywatną i o- 
sobistą. I wydaje się, że właś 
nie taki model rodziny plura­
listycznej, tolerancyjnej, bę­
dzie coraz bardziej nrzeważał 
— przy rosnącej jednocześnie 
liczbie rodzin o postawach 
laickich.

Rzecz jasna, że taki kieru­
nek przemian w świadomości 
nie odpowiada kołom kościel­
nym. Ich ideałem jest rodzi­
na wielodzietna, zsakralizowa- 
na,^ związana na co dzień z 
Kościołem. Rozliczne formy 
tzw. duszpasterstwa rodzinne­
go mają taki typ rodziny u- 
trzymać.

„Przewodnik Katolicki” o- 
głosił niedawno ankietę na 
temat: „Być dziś ojcem”. Od­
powiedzi na tę ankietę zamie­
szcza miesięcznik „Więź”. Do 
tyczą one nie tylko spraw po 
stawionych w tytule ankiety, 
ale mówią w ogóle o rodzinie 
i wychowaniu. Rzecz ciekawa, 
że wśród wypowiadających się 
przeważają ojcowie rodzin 
szczęśliwych — wszystko u 
nich układa się jak najlepiej, 
pokonywane są trudności, dzie 
ci pomyślnie wyrastają. Za­
prezentowano też najbardziej 
pożądany przez Kościół typ ro 
dżiny patriarchalno-sakralnej. 
Małżeństwo zawarte w 1946 r. 
szczyci się dziś posiadaniem 
dwanaściorga dzieci. Interesu­
jący jest pogląd autora tej 
wypowiedzi na regulację uro 
dzeń. Jego żona przed ślubem 
przyrzekła Matce Boskiej, że 
rrie będzie nigdy wystrzegać 
się dzieci i przyjmie ich tyle, 
ile się zdarzy, jako zadość­
uczynienie za tych, którzy 
„wystrzegają się ich w sposób 
grzeszny”. Kiedy zbliżało się 
dziewiąte, czy dziesiąte dziec­
ko, lekarka w przychodni, u 
której autor starał się o zwoi 
nienie z pracy, dowiedziaw­
szy się o celu wizyty, spróbo­
wała podjąć rozmowę na te­
mat świadomego macierzyń­
stwa i ojcostwa. Autor w wy­
powiedzi z ironią i lekceważe 
niem nazywa lekarkę „aposto 
łem regulacji urodzeń w bia­
łym fartuchu” i z dumą pisze, 
że rozmowa nic nie pomogła.

Wydaje się, że ta zaprezen­
towana przez „Więź” rodzina 
należy do przeszłości, nie u- 
niknie przeobrażeń. Tylko czy 
ów szczęśliwy ojciec pogodzi 
się z nimi, przystanie na od­
mienne postawy światopoglą­
dowe licznej gromadki swych 
dzieci?

WŁODZIMIERZ WANAT

WITOLD PO PRZODKI 
MEC PRZED 
DWUNASTA

Czy mogła fo zrobić? Oczywiściel Wysfarczyłoby Ewaldo­
wi Reschke powiedzieć, że się omylił, że zamiasł mnie, powi­
nien aresztować panią Mayling, a już on by ło zrobił na pew­
no. Panią Mayling osaczyć śledztwem tak. żeby coś nieostroż­
nego powiedziała nie byłoby wcale trudno, a zresztą nawet 
Kratze przyznał, że wychodząc urągała na wodza i partię.

Przypomniało mi się na szczęście, że mam się z Trudą spot­
kać w Alderschoł, ano wszystko się zaraz wyjaśni. Nie wiem 
jednak czemu, ale zdawało mi się, że chciałbym Trudę widzieć 
wolną od podobnego zarzutu.

W Alderschoł było pusto, usiadłem tak, żeby widzieć wej­
ście, tymczasem zaledwie usiadłem, kłoś z tyłu chwycił mnie 
za oczy.

— Udi, łakie małe rączki w Berlinie łylko ły jedna posia­
dasz, więc podobny dowcip łobie się udać nie może — po­
wiedziałem do roześmianej i uszczęśliwionej dziewczyny. — Sia 
daj i dowiedz się, że o ile bardzo się cieszę z naszego spot­
kania, o tyle jestem czym innym ogromnie zmartwiony.

— Co się słało?
— Pani Mayling została wczoraj wieczorem aresztowana...
Truda zarzuciła mnie pytaniami równie fachowymi, jak ja do­

zorcę i Urszulę, ale nie umiałem jej nic mądrego powiedzieć.
Milczała chwilę — po czym rzekła:
— Spróbuję się czegoś dowiedzieć, ale muszę najpierw wy­

pytać tę Urszulę. Tobie... nie radziłabym interesować się oso­
ba panią Mayling, bo niby z jakiego tytułu? Że mieszkasz u 
niej. Wynajęły pokój, ło jeszcze żaden powód do troskliwo-
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Iści. Ja nie chcę, żebyś się zaplątał w jakąś panią Mayling, 
którą znasz skąd?

— Z ogłoszenia w „Beobachłer**.
■— No, więc! Posłuchaj! Zrobię, co się da, żeby się dowie­

dzieć, kto i za co aresztował panią Mayling, ale ły się w to 
nie mieszaj.

.1 Zjawiła się kelnerka, przyjęła zamówienie, Truda spojrzała 
na mnie z wyrzutem:

— Myślałam, że będziemy mogli porozmawiać o sobie... 
i Kało, do późna w noc nie mogłam usnąć... a tu pani Mayling 
I i pani Mayling!
I — A cóż ja jestem winien temu, że nie jestem całkowicie 

wyprany z ludzkich uczuć? A ty... jakiego chciałabyś mieć: 
kamień czy człowieka z sercem?

—Tylko serce i tyłko twoje i łylko dla mnie — szepnęła.
— No, ło wiedz, że albo człowiek ma serce, ło je ma dla 

• psa ii dla ptaka i dla obcego i dla bliskiego człowieka. A jak 
go nie ma to nie ma dla nikogo.

— „Nie bądź za słodki, bo cię rozliżą", — uśmiechnęła się. 
— Tak mówiła twoja matka. Jedyna kobieta, której mogłabym 
zazdrościć!

— Zazdrościć? Czego?
— Tego, że ją godzinami całowałeś! Oh, aż mi się w głowie 

i na samą myśl o czymś podobnym!
— Udi... nic z tego cię nie minie! Przyrzekam ci!
Kelnerka przyniosła kawę i ciastka, zapłaciłem od razu, wo­

bec czego znikła na zapleczu i zostaliśmy sami w pustej sali.
— Starszy pan utonął w gazecie, daj buzi, idę pierwsza — 

1 przechyliła się ku mnie i nie wiem jak długo trwałby ten po­
całunek, gdyby me to, że znów szczęknęły drzwi i zjawił się 
następny starszy pan.

I Truda westchnęła, wstała i ruszyła ku wyjściu. Nim wyszła — 
spojrzała jeszcze raz w moją stronę, uśmiechnęła się, nie! Ona 
jest naprawdę nieprzytomnie zakochana, a poza tym... ona nie 
ma nic wspólnego ze sprawą pani Mayling.

Ale o jakimś „rozpracowywaniu" mnie — chyba nie ma mo- 
Iwy...
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INTERESUJĄCY TURNIEJ

Tylko Wisła utrzymała 
pierwsze miejsce w Intertoto

Przedostatnia kolejka rozgrywek grupowych o Puchar Intertoto nie 
była tak pomyślna dla polskich zespołów jak poprzednie.

Jedynie krakowska Wisła zdoby­
ła dwa punkty wygrywając z zes 
połem Hvidovre 1:0. Piłkarze kra­
kowscy za tydzień grają z najsłab 
szym zespołem swojej grupy Win- 
terthur i mają duże szanse na za­
jęcie pierwszego miejsca. Zagłębie 
Sosnowiec i Polonia Bytom zremi 
sowały na wyjazdach, co zepchnę 
ło ich na drugie pozycje w gru-

Reprezentacja województwa poz­
nańskiego, która na V Ogólnopol­
skich Letnich Igrzyskach Młodzie­
ży w Szczecinie zajęła w łącznej 
punktacji trzecie miejsce (za re­
prezentacją Katowic i Warszawy) 
otrzymała puchar ZG ZMS, oraz 
specjalny puchar I sekretarza KW 
PZPR w Szczecinie A. Walaszka za 
zwycięstwo w łącznej punkta­
cji w kajakarstwie i że­
glarstwie. Następne igrzyska mło­
dzieżowe odbędą się za dwa lata.

Na płycie lotniska w Toruniu od 
był się III Ogólnopolski Wyścig 
Samochodowy o puchar ZG 
PZMot. Zawodnicy startowali na 
samochodach formuły III polskiej 
konstrukcji. Zwyciężył K. Frank 
— Automobilklub Warszawski. 

Lekka atletyka

Przed startem w Pucharze Europy
Pierwsze komentarze po międzypaństwowym meczu lekkoatle­

tów Polska — Szwecja w Goeteborgu, wygranym przez naszych 
reprezentantów 111:98, były raczej pesymistyczne. Za tydzień 
męską lekkoatletyczną reprezentację Polski czeka turniej, pół­
finałowy Pucharu Europy w Helsinkach, gdzie przeciwnikami 
Polaków będą NRD, Finlandia, Belgia, Szwecja i Dania. Do 
finału, który rozegrany zostanie 29 i 30 sierpnia w Sztokholmie, 
zakwalifikują się po dwa pierwsze zespoły z każdego turnieju 
półfinałowego. W Sarajewie spotkają się NRF, Węgry, CSR.S, 
Włochy, Jugosławia, Bułgaria w Zurichu: ZSRR, Francja, 
W. Brytania, Szwajcaria, Hiszpania i Rumunia.

Przed tak poważnymi zawodami, na pewno nie może cieszyć 
nikłe zwycięstwo polskich lekkoatletów nad Szwecją, ale nie 
można być również skrajnym pesymistą. Nasza lekkoatletyka, w 
dalszym ciągu zalicza się do czołowych potęg w Europie i jeżeli 
chodzi o męską reprezentację, nie powinna mieć większych 
kłopotów z zakwalifikowaniem się do finału PE. Ostatecznie 
w Szwecji nie startowali wszyscy nasi najlepsi zawodnicy, a poza 
tym fatalne warunki atmosferyczne jakie panowały w Goete­
borgu w ostatnią sobotę i niedzielę, nie pozwoliły na osiąganie 
dobrych rezultatów.

Optymizmem napawa fakt, że kiedy pierwszy zespół walczył 
w Szwecji w kraju padło wiele doskonałych rezultatów. Osią­
gali je w większości wypadków młodzi zawodnicy, wśród których 
wielu to potencjalni kandydaci na Igrzyska Olimpijskie w Mona- 
chitnui Wydaje się, że nadszedł już czas, aby w niektórych kon- 

konkułencjach wprowadzić do pierwszego zespołu młodych’zawod­
ników. Typowym tego przykładem jest oszczep. Nasi dwaj za­
służeni oszczepnicy Sidło i Nikiciuk mają trudności z przekro­
czeniem osiemdziesiątki w Szwecji, a w kraju pozostaje zawod­
nik Jałoszyński AZS W-wa, który rzuca 85 metrów. Na pewno 
trudno jest trenerom, odpowiedzialnym za wyniki reprezentacji, 
.zrezygnować z usług lekkoatletów, którzy gwarantują osiągnię­
cie niezłych rezultatów, ale pamiętajmy, że młodzież bez otrzas­
kania się na międzynarodowych zawodach, nie osiągnie takiej 
klasy, jakiej byśmy sobie życzyli. Sana trening nie wystarczy.

W znacznie trudniejszej sytuacji są nasze lekkoatletki. Star­
tują one w półfinałach Pucharu Europy w Bukareszcie, mając 
za przeciwniczki reprezentantki ZSRR. CSRS. Rumunii. Włoch, 
Szwajcarii i Austrii. W odróżnieniu od męskiego zespołu nasze 
panie nie dysponują zbyt silnym zapleczem i trenerzy nie mają 
specjalnie w czym wybierać. O ile w konkurencjach biegowych 
mamy jeszcze kilka klasowych zawodniczek, o tyle w skokach 
i konkurencjach technicznych sytuacja jest wręcz katastrofalna 
i nie będziemy zdziwieni, jeżeli tegoroczna kariere w Pucharze 
Europy, polskie lekkoatletki zakończą w półfinale. W pozostałych 
dwóch turniejach o wejście do finału PE spotkają się: Berlin — 
Dania, Finlandia, Francja, W. Brytania. Holandia. Norwegia, 
NRD, Herford — Belgia, Bułgaria, NRF, Grecja, Węgry, Szwecja, 
Jugosławia, (s)

pach. Polonia zremisowała 1:1 z 
drużyną Horsens zaś Zagłębie Sos 
nowiec w tym samym stosunku z 
Lausanne.

A tak przedstawiają się aktualne 
sytuacje w grupach, w których 
grają polskie zespoły:

GRUPA III

1) Olimpiąue
2) Zagłębie

7:3
7:3

17:8
10:8

3) AIK Sztokholm 3:7 8:13
4) FC Lausanne 3:7 5:11

GRUPA V
1) Wisła 8:2 6:2
2) DOS Utrecht 6:4 11:8
3) Hvidovre 5:5 9:5
4) FC Winterthur 1:9 7:18

GRUPA VII

1) Banik Ostrawa 9:1 7:2
2) Gwardia 6:4 14:4
3) WSG Wattens 4:6 9:12
4) Aalborg BK 1:9 7:18

GRUPA VIII

1) Wacker 7:3 12:3
2) Polonia 7:3 8:6
3) Rot-Weiss Essen 3:7 10:12
4) Horsens 3:7 3:12

W towarzyskim spotkaniu poznań
ska Warta przegrała z beniamin-

NA BOISKU PRZY UL. ROLNEJ
Cztery zespoły a mianowicie 

Olimpia, Warta, Lech i Prze­
mysław walczyć będą o Puchar 
Przewodniczącego Prezydium RN 
Poznania. Dzisiaj na boisku przy 
ul. Ęolnej o godz. 16 Olimpia 
zmierzy się z Przemysławem a o 
godz. 17.45 Warta spotka się z Le­
chem. W środę dokończenie tur­
nieju.

Turniej piłkarski najlepszych 
drużyn Poznania, będzie świetną 
okazją do ostatecznego sprawdze­
nia formy naszych zespołów przed 
czekającymi ich rozgrywkami 
mistrzowskimi. Dotyczy to przede 
wszystkim Olimpii i Warty, które 
pierwsze swoje mecze rozegrają 
już 2 sierpnia. Mamy nadzieję, że 
piłkarze wszystkich drużyn będą 
nawzajem oszczędzać swoje kości 
gdyż szkoda by było, aby tuż 
przed rozpoczęciem rozgrywek, któ 
ryś z zawodników został wyłączo­
ny z gry. (s)

Kibice poznańskiej Warty nie byli zbudowani formę swoich pupilów 
w meczu z Górnikiem Niwka. Na zdjęciu: w akcji bramkarz gości.

Fot. (2) — K. Przychodzki

W halach i na stadionach
Ze zmiennym powodzeniem wal 

czy Z. Czechowski z poznańskiego 
Lecha w kolarskim wyścigu Dooko 
la Polski. Piąty etap przyniósł 
zwycięstwo Stachurze (CRZZ) Cze 
chowski zajął dalekie, 25 miejsce 
i oddał przodownictwo w wyści­
gu Woźniakowi (LZS). Czechowski 
znajduje się nadal na drugim 
miejscu i wyprzedza Praska (LZS), 
Stachurę i Bochnię (CRZZ).

W wyścigu górskim dla mło­
dych kolarzy Dookoła Słupiec wy 
grał Smyrnek z tej miejscowości. 
Bobrze wypadli juniorzy wielkopol 
scy. Konopiński z Lecha zajął 
szóste miejsce, a Łakomy z LZS 
Głuchowo dziesiąte. Lech zajął zes 
połowo trzecie miejsce.
' W Policach koło Szczecina za­
kończył się II międzynarodowy 
wyścig kolarski, którego zwycięzcą 
w kategorii seniorów został M. 
Szurko (Strzelce Krajeńskie) przed 
Andrzejem Kaczmarkiem (Stomil 
Poznań) i Lechem Rychterskim 
(Orzeł Łódź).

Przez cztery dni najlepsi żegla­
rze klubów związkowych walczyli 
w Trzebieży nad Zalewem Szcze­
cińskim. Startowało 140 zawodni­
ków z 10 okręgów. Zawody roze 
grano w pięciu klasach, z któ­
rych w dwóch triumfowali repre­
zentanci Poznania: w klasie Finn 
wygrał Z. Matela, a w klasie FD 
E. Blaszka — Ł. Blaszka. Zespoło 
wo wygrał okręg poznański przed 

, olsztyńskim, z klubów na czele

LU naszym 

oblakiy^la

Dwa tytuły akademickiego mi­
strza Polski na 100 i 200 met­
rów zdobył poznański lekkoatleta 

G. Gramse (na zdjęciu).

uplasował się Jachtklub Wielko­
polski.

Nie powiodło się zapaśnikom 
Grunwaldu na wyjeździe w Bułga 
rii. Walczący w stylu wolnym re 
prezentanci Poznania przegrali z 
zespołem Beroe Stara Zagora 
3,5:5.

Duży sukces odnieśli wioślarze, 
startujący w regatach w Amster 
damie. W wyścigu dwójek bez 
sternika bydgoska osada zajęła 
pierwsze miejsce, ustanawiając re 
kord toru wynikiem 6.41,35. Pola 
cy wyprzedzili Holendrów i Duń­
czyków. Reprezentant Polski Bro­
mek zajął czwarte miejsce w wyś 
cigu jedynek. Wygrał Dwan (W. 
Brytania). W wyścigu ósemek zwy 
ciężyła W. Brytania — 5.47,17 przed 
Polską — 5.50,12.

Reprezentacja polskich koszy­
karzy przegrała niespodziewanie 
w Palermo z włoską drużyną El­
dorado Bolonia 72:95.

Nasi tenisiści zostali wyelimino' 
wani z rozgrywek o Puchar Ga- 
lea. W Marjańskich Łaźniach 
przegrali z CSRS 0:5. Do finału 
tegorocznych rozgrywek zakwali­
fikowały się reprezentacje CSRS, 
Francji, Włoch i Hiszpanii.

Reprezentacja CSRS pokonała w 
Bułgarii, w turnieju o Puchar 
Warny, reprezentację polskich 
siatkarek J:L NRD wygrała z Wę­
grami 3:2.

W Moskwie rozegrane zostały 
międzynarodowe zawody kartingo 
we o Puchar Przyjaźni. Drużyno­
wo zwyciężyła NRD — 935 pkt. 
przed ZSRR — 361 pkt. i Polską 
— 298 pkt.

W Sopocie odbyły się międzyna 
rodowe zawody w wieloboju kul­
turystycznym o Puchar Bałtyku. 
Zespołowo wygrała Polska I — 23 
pkt. przed CSRS — 17 pkt. i Pol­
ską II — 15 pkt.

Podczas międzynarodowych za­
wodów pływackich w Wiedniu 
Zbigniew Pącelt ustanowił rekord 
Polski w wyścigu na 200 m. st. 
dow. rezultatem — 2:00,5. Dotych­
czasowy rekord tego zawodnika 
był o 0,2 sek. gorszy. Wyścig ten 
wygrał Kinsella (USA) — 1:59,7 
przed Paceltem i Wojtakajtisem 
(Polska).

W łącznej punktacji Igrzysk 
Wspólnoty Brytyjskiej Anglia za­
jęła pierwsze miejsce zdobywając 
łącznie 84 medale przed Australią 
— 82, Kanadą — 66, Szkocją — 25, 
Kenią i Nową Zelandią po 14.

Żużlowcy GKS Wybrzeża pokona 
li w zaległym meczu o mistrzo­
stwo I ligi Spartę Wrocław 41:36. 
W Gnieźnie miejscowy Start gościł 
Unię Tarnów, ulegając jej po wy 
równanej walce 38:40. Odrzywolski 
i Kwarciński zdobyli dla swych 
barw, po 10 punktów.

W Lublinie zakończyły się XI 
mistrzostwa Polski modeli koło­
wych na uwięzi i palnie sterowa­
nych falami radiowymi. W impre 
zie uczestniczyli również reprezen 
tanci ZSRR (wygrali 4 konkuren­
cje), Bułgarii i Węgier. Zespołowo 
najwięcej punktów zdobyła druży 
na LOK Poznań — 7208. W konku 
rencji międzynarodowej pierwsze 
miejsce zajęła reprezentacja ZSRR 
— 2000 pkt. przed Polską — 1675 
pkt.



Przetarg i
Zarząd Wojewódzki Ligi Obrony Kraju w Poznaniu, 
ul. Niezłomnych nr 1 — ogłasza PRZETARG OGRA­
NICZONY na

SAMOCHÓD CIĘŻAROWY marki Lublin - 51, 
nr podwozia: 3611/P, nr silnika; 582049 — cena 
wywoławcza 18.000 zł.

Przetarg publiczny odbędzie się w 14 dniu, licząc 
od dnia ukazania się ogłoszenia w prasie, o godz. 10, 
w garażu Ośrodka Szkolenia Zawodowego Kierowców 
Ligi Obrony Kraju w Poznaniu, ul. Grunwaldzka 24.

W przetargu mogą wziąć udział nabywcy nie bę- 
dąey jednostkami gospodarki uspołecznionej i posia­
dający oświadczenie Wydz. Komunikacji, że nabyty 
pojazd zostanie im zarejestrowany.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej 
należy wpłacić do kasy Zarządu Wojewódzkiego Ligi 
Obrony Kraju w Poznaniu, ul. Niezłomnych 1, naj­
później w przeddzień przetargu.

Fojazd oglądać można od dnia ukazania się ogło­
szenia w godz. od 8—15 w garażu przy ul. Grunwaldz-
kiej 24. K4947

Praca Nianka
Małżeństwo (elektryk) — 
przyjmie dozorstwo z mie 
szkaniem. Zdzisława Do­
pierała, Poznań, ul. Roose

Sprzedam piec stałopalny. 
Poznań, ul. Cześmkowska 
15 m. 1, od godz. 16. 
______  31975g

Pani z córką wynajmie od 
1 września duży pokój 
nieumeblowany z możli­
wością używania kuchni, 
najchętniej na Wildzie 
lub Dębcu w pobliżu 
przedszkola. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
32031g. __________ _
Uczniom pokój wynajmę. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 31910g.

@ Nieruchomości

velta 10 m. 12. 32133g

Sprzedam dobrą Jawę 250. 
Nowosolska 4 (Junikowo). 

31972g

DOJARKI ELEKTRYCZNE

Okazyjnie sprzedam willę 
adaptowaną na 2 rodzimy 
po 3 pokoje, kuchnia, ła­
zienka każda, garażem, z 
dużym ogrodem, hipotecz­
nie podzieloną, wyłączoną 
G20.000 zł. Piękną artystycz 
ną połowę willi bliźnia­
czej z piaskowca, z wygo 
darni, ogrodem — 459.000,— 
Dom 5-pokojowy na 2 ro­
dziny hipotecznie podzie­
lony, wyłączony 350.000,— 
— poleca Adamski, Po­
znań, Matejki 33 a. 32932g

Mistrz ślusarsko -tok., po
prowadzi warsztat - 
runek mieszkanie,

wa- 
lub

Wagę uchylną, stołową 
„Rapido” legalizowaną — 
sprzedam. Szamarzewskie

„KRAKOWIANKA" R 23 i R-24
Sprzedam parcelę 2.500 m! 
koło Żabikowa. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 31790g.

przyjmie dozorstwo z mie 
szkaniem. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
32143g.

go 45, kiosk. 31940g

P. P. „TOTALIZATOR SPORTOWY’’ 
ODDZIAŁ W POZNANIU, 
ul. Czerwonej Armii 80/82

POSZUKUJE GARAŻU
od 1. VIII. 1970 roku, 

najchętniej w śródmieściu.
Telefon 547-88

Pracownicy poszukiwani

M5117

Spółdzielnia Pracy „Prefabrykat” w Poznaniu, ulica
Dwatory 2 a — przyjmie do pracy na system prowi- 
zyjuy ।

KAMIENIARZY do prac kamieniarskich i la- 
strikowych.

Spółdzielnia przyjmie również
ZAKŁADY PRYWATNE BETONIARSKIE 1 KA­
MIENIARSKIE na zasadach zryczałtowanego 
rozrachunku. ,K494o

l*rzyjmę od 1 sierpnia pa 
nienkę do 2,5-letniego 
dziecka, chętnie z pro­
wincji. Poznań, Kancler­
ska 20, tel. 672-176, zgłoszę

Dobermany młode sprze­
dam. Luboń 3, ul. Ko­
ściuszki 67, tel. 25. 31977g

produkowane przez Wytwórnię Sprzętu Zootechnicznego 
Spółdzielnia Pracy w Krakowie, ul. Dietla 49, telefon 612-43,
612-44 SPZEDAJE Krakowskie Przedsiębiorstwo Handlu

nia od godz. 16. 32842g
Poszukuję opieki dla star 
szej pani. Informacje Ka-
lińska, Poznań, 
wa 1 m. 4, III 
prawo, od godz.

Strzało- 
piętro w 
17—19.

31942g

Sprzedam szafę pancerną 
w dobrym stanie. Tel. 
637-52. 31985g
Sprzedam lekarską szafę 
metalową, lampę kwarco­
wą dobrym stanie. Tel. 
637-52. 31986g
Sprzedam pianino Carl 
Ecke. Poznań, Garbary 
28 m. 17, od godz. 18.

32005g

Stolarzowi oddam jadal­
nię do odnowienia i sy­
pialnię do przerobienia. 
Zgłoszenia: tel. 633-93. go-

Sprzedam płaszcz zimowy, 
obrus len haftowany. Tel. 
614-88 po południu. 31988g

dżina 12—14. 32931g
Samotne małżeństwo — 
przyjmie dozorstwo, waru 
r.ek mieszkanie, ewentual 
nie pokój. Adres: Bole­
sław Brzezowski, Nowo­
wiejskiego 20 m. 10.

33150g

Sprzedam tanio dużą mło 
carnię 15 q omłotu, prasę 
do słomy, stan dobry. Sta 
nislaw Brodowski, Janko- 
wo, p. Biskupice. 32018g

Sprzętem Rolniczym „AGROMA” Kraków - Batowice, we 
wszystkich swoich terenowych punktach sprzedaży w całym 
kraju.

Sprzedaż części zamiennych dc tych dojarek prowadzi 
Łódzkie Przedsiębiorstwo Handlu Sprzętem Rolniczym 
„AGROMA”, Łódź - Żabieniec, ul. Duńska 2. _

♦ NAPRAWY GWARANCYJNE dojarek oraz konserwacje 
w okresie gwarancyjnym wykonują konserwatorzy Wytwórni 
Sprzętu Zootechnicznego:

■ dla rolników z terenu województw: poznańskiego, kosza­
lińskiego, szczecińskiego i zielonogórskiego — JAN GRZYMI- 
SŁAWSKI - zam. LEONÓW 11, pow. Gostyń, woj. poznańskie;

■ dla rolników z terenu województw: rzeszowskiego i lu­
belskiego — inż. MIKOŁAJ HABUDA — zam. RZESZÓW, 
ul. BOCZNA LWOWSKA 6.

Sprzedam działkę 2.500 m' 
ogrodniczo-hodowlana. czę 
ścicwo zadrzewioną, przy 
przystanku podmiejskim, 
pod Poznaniem. Oferty 
„Biuro Ogłoszeń” Gdańsk, 
Targ Drzewny pod 
G-11866.
K-4909.

Cukrownia „Miejska Górka” w Miejskiej Górce, pow. 
Rawicz, ul. Rawicka 42 — zatrudni na okres kampa­
nii 1970/71:

— WAGOWYCH, ..l r
— PROCENTMISTRZÓW, 1
— KONTYSTÓW,

do pracy przy odbiorze buraków na terenie cukrow­
ni i terenowych punktach odbioru.

Do wniosku o pracę należy dołączyć zawiadomienie 
z ostatniego miejsca pracy wraz z opinią i życiory­
sem.

1'odanie należy kierować pod adresem: Cukrownia 
Miejska Górka, pow. Rawicz, ul. Rawicka 42 — w ter­
minie do dnia 10 sierpnia 1970 r. K4927

K5112

Czeladnik - cukiernik, po 
trzebny. Piekarnia - Cu­
kiernia, Poznań, pl. Wiel-

Silnik elektryczny 2,2 KW 
750—900 obrotów, rower 
dziecięcy idealnym stanie, 
lodówkę „Śnieżkę”, oka­
zyjnie sprzedam. Adres 
wskaże „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 32825g.

H Samochody
Sprzedam Warszawę Com- 
bi 223 K oraz Warszawę 
204. Robocza 5, garaż 4, 
w, godz. 16—19. 32682g

Kupię mieszkanie dwu 
lub jednopokojowe z wy­
godami, spółdzielcze, włas 
nościowe lub wyłączone 
na terenie miasta Pozna­
nia. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 31270g

Kwaterunkową kawalerkę 
nowe budownictwo zamie 
nię na większe. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 31866g.

kopolski 6 32300g
Profesor liceum udziela 
lekcji matematyki, fizyki, 
chemii, rosyjskiego. Tel. 
672-502. 32594g

Silnik do łodzi „Wietie- 
rok” - 12 KM, fabrycznie 
nowy — sprzedam. Zielo­
na Góra, Świerczewskiego
45/1. K5182

Zdecydowanemu sprze­
dam nowy Fiat 850 Sport
Coupe biały. Wiado-
mość: Gniezno, ul. Wrze-

Włocławek zamienię dwu 
izbowe 63 m!, na mniejsze 
Poznaniu. Włocławek, Po

Pracująca i studiująca — 
poszukuje pokoju samo­
dzielnego w śródmieściu.
Oferty „Prasa’ Grun-

sińska 76 a. 33006g
ste-Restante 
445665.

dowód — 
1425p

Maszynopisania uczę. — 
Marcinkowskiego 26 m. 
26, II podwórze, I piętro.

39352g

Sprzedam ładowacz czeski 
do „Zetora”, po kapital­
nym remoncie. Nadstazik, 
Kluczewo, pow. Szamotu-

Wartburg Standard, 1968 
rok produkcji, sprzedam. 
Parking, plac Wiosny Lu-
dów. 32947g

Przygotowuję do egzami­
nów poprawkowych i po­
wakacyjnych. Tel. 595-50. 

32408g

ły 32134g

Pisania na maszynie — 
uczę. PI. Wolności ? m.
6 b, w podwórzu prawo.
III ptr. 32213g

Tapczan higieniczny nowy 
— sprzedam. Tel. 545-17.

32137g
Sprzedam skuter „Lam- 
bretta 150 Ld”. Poznań, 
ul. Czekalska 13 — Osiedle 
Warszawskie. Informacje 
od godz. 16. 322O9g

Sprzedam samochód cię­
żarowy marki Chevrolet. 
Poznań, ul. Opawska 22, 
informacje po godz. 18.

3?012g

Kupię mieszkanie wyłączo • 
ne 2 pokoje z kuchnią lubi 
pokój z kuchnią, w Po-1 
znaniu lub na peryfe- i 
riach. Adres wskaże „Pra | 
sa”. Grunwaldzka 19 dla | 
31684g.

waldzka 19 dla 33052g.
Dwie panienki pracujące, 
spokojne poszukują współ 
nego pokoju od września 
— śródmieście. Oferty 
, Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 31845g.

O Kupno IB Sprzedaż
Kupię stary stół, najchęt 
niej rozsuwany. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 31991g.

Sprzedam tanio sypialnię. 
Kasztanowa 23 m. 14 (Dę-

Warszawę M-20 w dobrym 
stanie, okazyjnie sprze­
dam — cena 40 tys. zł. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 1434p.

Bezdzietne małżeństwo — 
poszukuje pokoju. Tel.
649-93. 32981g
Kupię mieszkanie spół­
dzielcze M-3. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
32885 g. •

Mieszkanie spółdzielcze 2 
duże pokoje, kuchnia, bal 
kon. łazienka, zamienię > 
na 2 mieszkania po po­
koju i kuchni, do I ptr., 
w okolicy Nad Wierzba­
kiem lub Jeżycka, może 
być w nowym budownic­
twie. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 31864g.

biec). 32226g

Sprzedam sypialnię — o- 
rzech na wysoki połysk. 
Poznań, ul. Smolna 5 m.

Sprzedam stół okrągły. O- 
palenicka 62, 2 X dzwonić. 

32231g

O Lokale

8, od godz. 16. 31846g

Sprzedam skuter Osa 150. 
stan techniczny nienagan­
ny. Informacje tel. 699-09,

Studentka II roku poszu­
kuje pokoju. Oferty — 
Sznajdrowicz, Zielona Gó 
ra, Wyspiańskiego 32 m. 3.

31821g

Młode małżeństwo, człon- I 
kowie spółdzielni, wynaj-l 
mie pokój. Oferty „Pra-i 
sa”, Grunwaldzka 19 dla i 
32886g.

2 panienki poszukują po­
koju w centrum miasta. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 31811g.

Sprzedam . szeroką prasę 
do słomy — wymaga ma­
łego remontu. Oferty kie 
rować Józef Wojciechow­
ski, Krzyszkowo, p-ta Ro 
kietnica, tel. Rokietnica 
44. 31881g

godz. 20—22. 32248g
Sprzedam Junaka. Gro­
chowska 139 m. 21.

32253g

Eufet stołowy sprzedam. 
Osiedle Plewiska 54 m. 4,
od godz. 16. 31908g
Sprzedam przyczepę ciąg­
nikową lub konną. Br. 
Małyszko, Mrowino. pow.
Poznań. 31941g
Sprzedam szynszyle, zwie 
rzęta futerkowe. Oferty 
A. i M. Kulczycki, Ro- 
sko, pow. Czarnków, woj.
poznańskie. 1424p

Sprzedam wózek dziecię­
cy spacerowy, NRD. Waw 
rzyniaka 26 m. 8. 32108g

Zamienię mieszkanie kwa 
terunkowe, superkomfort, 
36 m‘, I p„ centrum By­
tomia — na podobne w 
Poznaniu, Katowicach, 
Krakowie. Oferty pisem­
ne: Bytom. Pstrowskiego 
10/2, Przysięgły. 1441p!

Kupię kawalerkę lub dwu 31868g. 
pokojowe, własnościowe.' 
Oferty „Prasa”, Grun- > 
waldzka 19 dla 31742g, i

Pokój z garażem na GrunI 
waldzie odstąpię. Oferty ■ 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 31768g.

Zamienię mieszkanie M-2 
na większe. Oferty „Pra­
sa", Grunwaldzka 19 dla

Samotna emerytka szuka 
pokoju z kuchnią nie wy 
żej I ptr. miejscowość 
obojętna (od październi­
ka). Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 31871g.
Młode małżeństwo, człon­
kowie spółdzielni, noszu-

Sprzedam zbiornik hydro­
forowy 700 litrów, formę 
dc robienia rur studzien­
nych i formy do pusta­
ków. Stanisława Jakubów 
ska, Kaczanowo, pow. 
Września. 32163g
Sprzedam męskie ubra­
nie, futro, płaszcze, bieliz 
nę, obuwie. Osiedle War­
szawskie, godz. 15—19.

32183g

W dniu 25 lipca 1970 r. zmarł
IGNACY BOROWCZAK 

emerytowany pracownik Działu Administracji 
Domów Studenckich.

Zmarły odznaczał się dużą sumiennością i pil­
nością w wykonywaniu obowiązków, czym za­
skarbił sobie wielkie uznanie przełożonych 
i współpracowników.

Pamięć o Zmarłym pozostanie zawsze wśród 
nas.

Uroczystości pogrzebowe odbędą się w dniu 
2S lipca 1970 r. o godz., 10.30 na cmentarzu gór­
czyńskim.

Rektor, Rada Zakładowa ZNP, pracownicy 
Wyższej Szkoły Rolniczej w Poznaniu.

K5231

Dnia 24 lipca 1970 r. zmarł po krótkiej i cięż­
kiej chorobie, opatrzony Sakramentami św„ w 
wieku lat 72 mój najmilszy mąż, ukochany ta­
tuś, teść i dziadek, śp.

KAZIMIERZ PIETROWSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 28 bm. 

o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążeni

żona, syn, synowa i wnuki
°oznań. ul. Wroniecka 13 m. 4. 33074g

Z DUISSÓW
TEKLA DZIKOWSKA

zmarła, dnia 25 lipca 1970 r., opatrzona Sakra­
mentami św„ moja najdroższa żona, najwier­
niejszy przyjaciel mego życia, siostra, szwagier­
ka i ciocia.
. Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 29 bm. 
o godz. 13.40 na Junikowie.

Pogrążeni w wielkim smutku

Ul. Wołyńska 1.
mąż i rodzina

33098g

Poszukuję mieszkania wła I 
snościowego lub wyłączo-i 
nego, pełnokomfor.towe-
go, jedno dwupokojo-
wego, pożądane c. o., bli 
sko śródmieścia. Możliwa 
zamiana na superkomfcr- 
towe 36 m!, centrum By­
tomia. Warunki do uzgod 
nienia. Oferty pisemne: 
Poznań, Jeżycka 18/7. lub 
Bytom, Pstrowskiego 10/2,
Przysięgły. 1442p

Dwie panie pilnie poszu-i k , nokoiu na okres 1 
kują niekrępujących po-1 r‘o£u (najchętniej okolica
kol jednoosobowych w! 
śródmieściu. Oferty „Pra-I 
sa”, Grunwaldzka 19 dla i 
31774g.

Małżeństwo z dwojgiem 
dzieci (członkowie spół­
dzielni) poszukują poko­
ju z kuchnią, względnie 
dużego pokoju. Najchęt­
niej Wilda. Oferty „Pra­
sa’, Grunwaldzka 19 dla 
31777g.

tw dniu 27 lipca 1970 r. zmarł nagle mój naj­
droższy mąż i nasz najukochańszy tatuś, syn, 

brat, szwagier i wujek, śp.

WŁODZIMIERZ BUKSINSKI
lat 44

Pogrzeb odbędzie sie w środę, dnia 29 bm. 
o godz. 11.55 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążone 
żona z córkami i rodzina

311 RCg

tDnia 25 lipca 1970 r. zmarła nagle, namasz­
czona Olejami św., przeżywszy lat 44, na­

sza najdroższa matka, żona i córka, śp.

STEFANIA MAŁANIUK
z domu WALCZAK

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 29 bm. 
o godz. 11.30 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążeni

Poznań, ul. Długa 18.
dzieci, mąż i rodzina

x ' 33161g

X Dnia 24 lipca 1970 r. zmarł, opatrzony Sakra- 
’ mentami św„ przeżywszy la< 83 mój naj­
droższy mąż, troskliwy ojciec, teść, brat, szwa­
gier, stryj i kochany dziadek, śp.

WŁADYSŁAW MROCZYŃSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 28 bm. 

o godz. 16 z kaplicy na cmentarzu sołackim, 
przy ul. Lutyckiej.

O bolesnej stracie zawiadamia
żona z rodziną

Poznań, ul. Nad Wierzbakiem 34 m. 12.
33086g

Górczyna). Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
31878g.

S'udentkom wynajmę po­
kój. Racławicka 68 . 31886g
Kupię mieszkanie wyłą­
czone lub wydzierżawię 
na jeden rok w Jarocinie.
Płatne 
„Prasa”,

z góry. Oferty

dla 32024g.
Grunwaldzka 19 j

Sprzedam gospodarstwo 
rolne 20 ha wraz z zabu­
dowaniem, inwentarzem i 
-wyposażeniem, w dobrym 
stanie, ziemia 3—5 klasy, 
przy trasie turystycznej 
Kórnik — Rogalin, od Po­
znania 20 km (elektrycz­
ność, PKS). Antoni Pie­
czyński, Mieczewo, pow. 
Poznań. 31731g

Rolniczy Zespół Spółdzielczy w Szczodrowie, powiat
Kościan — przyjmie do pracy

TRAKTORZYSTĘ i CHLEWMISTRZA.
Warunki do omówienia na miejscu stacja kolejo-

wa i autobusowa Kościan. 32757g
Spółdzielnia Inwalidów „XX-lecia PRL” w Poznaniu,
ul. Sowińskiego 29, barak 14 zatrudni zaraz na
pełen etat w zakładzie zgrzewalnictwa tworzyw 
sztucznych —

INWALIDÓW posiadających orzeczenia KIZ.
Bliższych informacji udziela Dział Zatrudnień «

Spółdzielni. K5056
Sprzedam działkę 1 ha, 
zadrzewioną drzewami o- 
wocowym:, Rogalin • Pod­
lesie, pow. Poznań, infor­
macje Pelagia Włodar- 
czak. Wiórek, ul. Poznań­
ska 35, now. Poznań.

31968g
Willę jednorodzinna kom­
fortową, w Pozna ńskiem 
— kupię. Oferty: Namy­
słów, skrytka pocztowa 52.

K4901

Przedsiębiorstwo Hydrogeologiczne w Poznaniu,
Stary Rynek 81 — zatrudni:

— KIEROWNIKA działu wiertniczego,
— INŻYNIERÓW, wzgl. TECHNIKÓW ze znajo­

mością wiertnictwa lub geologii.
Wynagrodzenie zgodnie z układem zbiorowym dla 

pracowników zakładów podległych Centralnemu 
Urzędowi Geologii. K5169

Sprzedam 10 ha ziemi, w 
tym 1 ha laki, od Pozna­
nia 20 km. Oferty „Pra­
sa", Grunwaldzka 19 dla 
31960g.
Kupię parcelę pod budo­
wę dom ku jednorodzinne­
go, w okolicy Grunwaldu. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 31948g.
Sprzedam dom piętrowy. 
3 pokoje, kuchnia, po kup 
nie wolne na parterze po 
mieszczenia nadające się 
na każde rzemiosło, siła, 
gaz, woda. kanalizacja. 
Kowalczyk, Krotoszyn, ul.
Garncarska 7. 31998g
Sprzedam nieruchomość 
1.9? ha z budynkmi gospo­
darczymi i garażem w 
Pytkowie k. Rokietnicy. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 31839g.
Parcelę około 600 m’ z 
prawem zabudowy dom- 
ku jednorodzinnego przy
dogodnej komunikacji
miejskiej, kupię. Oferty 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 31876g.
Sprzedam dom, zabudowa 
nia, działkę 39 arów. Kros 
no 62 k. Mosiny, cena 
120.000 zł. Waszak I. Ko­
żuchów, Wolności 9 m. 1. 

31880g
Sprzedam działkę pod za­
budowę 1.000 m’, Przeź­
mierowo, ul. Graniczna. 
Wiadomość na miejscu — 
Przeźmierowo, ul. Granicz 
na 51. 31884g
Wezmę dzierżawę ogrod­
nictwo szklarniami, pra­
wem pierwokupu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 31889g.

X Dnia 25 lipca 1970 r. zmarł po długich i cięż- 
’ kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 

św„ ukochany mąż, zięć, najtroskliwszy ojciec, 
teść i dziadek, przeżywszy lat 62, śp.

IGNACY BOROWCZAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 29 bm. 

o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.
W głębokim smutku pogrążeni

żona, synowie, synowa i wnuczki
Pcznań, Szubińska 16. 33117g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
25 lipca 1970 r. zmarła po krótkiej lecz cięż­

kiej chorobie, opatrzona Sakramentami św„ 
przeżywszy lat 80 nasza kochana i pracowita 
matka, babunia i teściowa, śp.

MARIA MIKOŁAJCZAK
wdowa po mistrzu instalatorskim STANISŁAWIE

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 29 bm. 
o godz. 15 z kaplicy cmentarnej na Górczynle.

W wielkim smutku pogrążeni
córka, wnuczka, zięć z rodziną

Poznań, Rynek Jeżycki 3. 33099g

tDnia 25 lipca 1970 r. po ciężkich cierpieniach 
zmarła nasza ukochana matka, teściowa, 

babcia i prababcia

WIKTORIA WYRWICKA
z domu HYLDEBRAJSlSKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 29 bm. 
o godz. 10.50 z kaplicy cmentarza na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążeni 
córki, syn, zięciowie z rodziną

Poznań, ul. Ratajczaka 48. 33121g

Poznańskie Zakłady Opon Samochodowych „Stomil'’ 
w Poznaniu, ul. Starołęcka 18 — przyjmą UCZNIÓW 
(chłopców) do Zawodowej Szkoły Przyzakładowej — 
bez agzaminu wstęunego, w celu wyuczenia zawodu 
„APARATOWY WYROBÓW i PRZETWORÓW GU­
MOWYCH”.'

Kandydaci winni być z terenu 
i okolic — na codzienny dojazd.

Nauka trwa 3 lata.
Wszelkich informacji w sprawie 

Dział Kadr i Szkolenia — Poznań, 
pokój nr 1, telefon 700-21.

miasta Poznania

przyjęcia, udziela 
ul. Starołęcka 18, 

K5040
Poznańskie Przedsiębiorstwo Transportowe Handlu
w Poznr.niu, ul. K. Wielkiego 1 — zatrudni:

— SPEDYTORÓW KOLEJOWYCH,
— MONTERÓW i ELEKTRYKÓW samochodowych, 
— KIEROWCÓW z kat. I, II i III prawa jazdy 
- plus praktyka — oraz
— PACOWNIKÓW do transpprtu dla Bazy przy 

ul. K. Wielkiego 1 i Bazy przy ul. Wieruszow- 
skiej — Junikowo.

Kierowcy podejmujący pracę ładowacza otrzymują 
dodatkowe wynagrodzenie.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział
Kadr. K5U6
Kupię domek jednorodzin 
ny. względnie bliźniaczy, 
ewentualnie do wykończę 
nia w obrębie Poznania 
do 600 tysięcy. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 31743g.
Okazyjnie sprzedam dom 
11-pokojowy z zabudowa-
niami, sadem i 7 ha
ziemi, dobry punkt turys- 
tyczny i warsztatowy. Moż 
liwość dobrania ziemi. 
Kwiecińska Weronika — 
Strzelinko, pow. Słupsk.

31798g
Sprzedam 1,30 ha ziemi w 
Jutrosinie. Wiadomość — 
Pakosław 68, pow. Ra­
wicz, Franciszek Berak, 

1427p

H Zqnhy & Różne
Zegarek „Atlantic”, zgu­
biłem 23. VII. Zwrot wy­
nagrodzę. Rynek Łazarski
19 m. 4. 33094g
22 lipca przed Pałacem 
Kultury, zgubiono zega- 
iek męski — rosyjski „Ra 
kieta”. Zwrot za wyna­
grodzeniem. Szymańskie­
go 7 m. 23. 33071g

Dnia 23. VII. 70, znalezio­
no portmonetkę z pie­
niędzmi, na pętli tramwa 
jourej na Dębcu. Zgubę 
można odebrać w dyżurce 
MPK na Dębcu. 33109g

18 lipca zgubiłem piecząt­
kę do laku z monogra­
mem. Znalazcę wynagro-
dzę. Tel. 690-49. 33188g

Odstąpię ogród działkowy 
— pracowniczy. Poznań, 
ul. Reymonta (Grunwald).
Oferty „Prasa”
waldzka 19 dla 32269g.

Grun­

Matrymonialna
Rozwiedziony lat 26, — 
wzrost 167, pozna samotną 
— miłą panią z dzieckiem, 
do lat 35, posiadającą mie 
szkanie. Qel matrymonial 
ny. Tylko poważne ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 32014g.

47-letni wdowiec z syn­
kiem 9-letnim — pozna mi 
la i pogodną panią, może 
być biedna. Cel matrvmo 
nialny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 31003g

+ Dnia 25 lipca 1970 r. zmarła w wieku 80 
lat, śp.

MARIA MIKOŁAJCZAK
zasłużona członkini Cechu Rzemiosł Budowla­
nych w Poznaniu, członkini Koła Pań przy Ce­
chu, matka chrzestna sztandaru cechowego, od­
znaczona Srebrną Jubileuszową Odznaką Izby 
Rzemieślniczej w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 29 lipca 
1970 r. o godz. 15 na cmentarzu na Górczynie.
Cześć Jej pamięci!

Zarząd, członkowie, pracownicy Cechu 
oraz Zarząd Koła Pań przy Cechu.

M5203

4- Dnia 25 lipca 1970 r. 
ną, przeżywszy lat 

św., nasza „ukochana 
babcia i prhbabcia

STANISŁAWA

zmarła śmiercią tragicz- 
76, namaszczona Olejami 
żona, matka, teściowa,

SZYNKLEWSKA
Pogrzeb 

o godz. 16 
lany).

33176g

z domu GIERKA
odbędzie się w środę, dnia 29 bm. 
na cmentarzu — ul, Lutycka (Podo-

Strapieni 
mąż i rodzina

tW dniu 24 lipca 1970 r. zmarła nagle w 69 
roku życia nasza najukochańsza i najtro­

skliwsza mama, siostra, babcia, szwagierka, teś­
ciowa, śp.

Pogrzeb 
o godz. 11

BENIGNA HURNIK
z domu NADOLSKA

odbędzie się w środę, 29 lipca 1970 r. 
na cmentarzu górczyńskim.
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Wiktora

Słońce: 4.05—19.52

Z wizytą w szkole nr 24

TEATRY Nowoczesność w nauczaniu
NOWY — g. 19 „Pierścień wiel­

kiej damy”; POLSKI. OPERA i 
OPERETKA — nieczynne; MAR­
CINEK — g. 11 „Ojczyzna”.

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. 12.30. 15 „Ostatnie polo­
wanie” (USA 14 1.), g. 17.30, 20 
„Nie smuć się” (radź. 14 1.); APOL 
LO — nieczynne; BAŁTYK — g. 10, 
12.30, 15.30, 18, 20.30 ,Ruchomy
cel” (USA 16 1..); CZTERNASTKA 
— g. 10. 12.30, 15.30, 18, 20.15 
„Barbarella” (franc.-wł. 16 1.); 
GONG — nieczynne; GRUNWALD 
— g. 17, 19,30 „Żółta łódź pod­
wodna” (ang. 14 1.); GWIAZDA — 
g. 10.30. 13, 15.30, 18. 20 „Most” 
(jug. 14 1.); KOSMOS — nieczyn­
ne; MALTA — g. 17.30, 20 „Strzał 
w ciemności” (ang. 14 1.); MINIA­
TURKA — g. 15.30. 17.30, 19.30
„Lew pręży się do skoku” (węg. 
16 1.); OSIEDLE — g. 17, 19.30 „Le 
moniadowy Joe” (czes. 14 1.); O- 
LIMPIA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 
„Powrót rewolwerowca” (USA 14 
1.), g. 20 „Białe wilki” (NRD 16 
1.); PAŁACOWE — g. 15.30 „101 
Dalmatyńczyków” (USA 7 1.). g. 
17.30. 20 „Życie w Battersea” (ang. 
16 1.); PANCERNIAK i PRZY­
JAŹŃ — nieczynne; RIALTO — g. 
10, 12.30. 15, 17.30, 20 „Angelika i 
sułtan” (fr.-wł.-NRF — 16 1.), RU­
SAŁKA (Swarzędz) — g. 17, 19.30 
„Tajemniczy mnich” (radź. 14 1.), 
SCALA — g. 16 „Wielki wąż Chin- 
gachgoock” (NRD 11 1.), g. 18 „An 
na Karenina” (radź. 16 1.); TĘCZA 
— g. 16.30. 19.30 „Gwiazdy Egeru” 
(I i II ser. węg. 14 1.); WARTA — 
g. 15, 17.30, 20 „Różowa pantera” 
(ang. 16 1.); WCZASOWICZ (Pusz­
czykowo) — nieczynne; WILDA — 
g. 15, 17.30. 20 „Miłość, miłość, mi 
łość” (włos. 16 1.); WŁÓKNIAR 
(Stęszew) — nieczynne; WRZOS 
(Luboń) — g. 18 „Nowy” (poi. 14 
1.); WRZOS (Mosina) — nieczynne; 
FOTOPLASTIKON — g. 12—20 
„Birma. Kambodża”.

DVłURV
Interna, chirurgia ogólna, okuli­

styka — Państw. Szpital Kliniczny 
im. Pawłowa, ul. Długa 1/2, tei. 
510-21.

Laryngologia, neurologia — Pań­
stwowy Szpital Kliniczny im. Swię 
cickiego, ul. Przybyszewskiego 49, 
tel. 67-12-51.

Psychiatria — Klinika Psychia­
tryczna, ul. Szpitalna 29/33. tel. 
444-51.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). Wypadki uliczne 
tel. 99: nagłe zachorowania w do-< 
mu, tel. 666-66; dla Poznania po­
rady lekarskie, tel. 677-35 — pod­
stacje: ul. Kórnicka 6. Bukowa 8 
i Ugory 18 — całą dobę; dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103, 
tel. 566-66). Podstacja w Luboniu 
tel. 09; w Swarzędzu tel. 299 — 
czynne całą dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne całą 
dobę; pediatryczne (ul. Chełmoń­
skiego 20). g. 18—7. niedz i świę­
ta — całą dobę: stomatologiczne 
(ul. Chełmońskiego 20) czynne od 
18—7. w niedz. i święta — całą do­
bę; chirurgiczne I — ul. Kórnic­
ka 8. tel. 707-19 — całą dobę; chi­
rurgiczne II — ul. Kasprzaka 18, 
tel. 623-55 — całą dobę.

Punfcty nomocy wieczorowej w 
godz. 18—23. niedz. i święta g. 13— 
23; Grunwald (Kasprzaka 16. tel. 
664-26); Jeżyce (Mickiewicza 31, 
tel. 420-37); Stare Miasto (Garba- 
ry 61. tel. 543-95); Nowe Miasto 
(Kórnicka 8, tel. 710-82); Wilda 
(Dzierżyńskiego 149. tel. 710-56). 
Zgłaszanie wizyt w stacji PR. tel. 
666-66.

„Telefon Zaufania” nr 586-87 
(dyżuruje lekarz psychiatra lub 
psycholog) czynny całą dobę. Po­
rady w zakresie prawa rodzinne­
go. alkoholizmu oraz chorób we­
nerycznych. od g. 15.30 do 22.30.

Porady przeciwalkoholowe, tel. 
593-18, dyżury informacyjne w dni 
powszednie, g. 8—19.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11, 
Główna 53. Ziębicka 16, Staro- 
łęcka 79 (dyżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248 tel. 67-24-14; 
od 8—21, w nocy nagłe wypadki.

RADIO
WTOREK — PROGRAM I: Fala 

1322 m i UKF 66,G2 MHz (do g. 17): 
8.14 Gra Polska Kapela pod dyr. 
F. Dzierżanowskiego; 9 Suity or­
kiestrowe Masseneta i Sibeliusa; 
9.40 Dla przedszkoli i dziecińców 
wiejskich; 10.05 „Miasto i psy” 
fragm. pow. Maria Vargasa Llosy; 
10.25 Polska muzyka ludowa w opr. 
artystycznym; 11 „Muzyka dla 
wszystkich”; 12.25 Wiecej, lepiej, 
taniej; 13 Muzyka Peru; 13.20 
Konc. Orkiestry Mandolinistów; 
13.40 Rytmy i melodie dla wszyst 
kich; 14 Tropami ludzi i pieśni; 
15.05 Radioferie z piosenka i Ple- 
cakiem; 16.05 Pieśni kompozyto­
rów polskich śpiewa Magda Fale- 
wicz: 16.30 „Popołudnie z mło­
dością”: 18.05 Mój program na an­
tenie: 18.50 Muzyka i Aktualności; 
19.15 Dla domu i dla ciebie; 19.30 
Koncert życzeń; 20.25 Przy dźwię­
kach gitar; 21 Przegląd Wydarzeń 
Ekonomicznych; 21.20 Teatr PR 
„Diamentowe spinki” słuch, wg 
pow. A. Dumasa; 22.20 Strawiński: 
„Pulcinella” balet wg Pergolesie- 
go: 23.10 Przeglądy i poglądy; 23.20 
Gra Zespół J. Miliana; 0.10 Pro­
gram nocny.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7. 8. 10, 
12.05. 15. 16. 18. 20. 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz: 7.50 Po jednej piosen­
ce: 8.35 Świat i my — mag. aktual 
ności gospodarczych; 9 Mozaika 
muzyczna; 9.35 Z życia ZSRR; 9.55

Kiedy pytałam o szkołę, która wypracowała najlepsze for­
my telewizyjnych lekcji opinia była zgodna — Szkoła Pod­
stawowa nr 24 w Poznaniu przy ul. Ściegiennego. Już na 
miejscu, w szkole nie byli zachwyceni tą opinią. Lekcje tele­
wizyjne są tu jedną z wielu nowych form nauczania. Wy­
korzystuje się je w miarę potrzeb pamiętając, że telewizja, 
aby nie znużyła musi być umiejętnie dawkowana. W ciąg­
łym użyciu są i inne środki audiowizualne. Na dowód poka­
zano zgromadzony sprzęt.

Naliczyłam 10 telewizorów, 
6 udźwiękowiońych aparatów 
filmowych. Przy aparatach fil­
mowych wąskotaśmowych 
„Łucz” z nadstawką, apara­
tach do przeźroczy zwykłych 
i ^zdalnie kierowanych, magne­
tofonach, radiach, mikrosko­
pach, mikroprojektorach — za 
fascynowana — ich liczbą zanie 
chałam sumowań. Przyznaję, 
takiego wyposażenia w sprzęt 
audiowizualny nie widziałam 
w żadnej szkole. Każda pra­
cownia ma pełen zestaw apa­
ratów w zależności od specja­
lizacji. W gabinecie geogra­
ficznym (jo stołów są przymo­
cowane po 2 globusy, w gabi­
necie biologicznym jeden mi­
kroskop przypada na 2 ucz­
niów. Wszędzie są podręczne 
encyklopedie, słowniki. Dzieci 
nie niszczą sprzętu, nie ob­
dzierają obwolut z książek. Nie 
zniszczone są nowoczesne seg­
menty, które zakupiono za­
miast typowych, nie bardzo 
estetycznych mebli szkolnych.

Do unowocześnienia szkoły 
przystąpiono tu w sposób prze 
myślany i planowy. Na począ­
tek ustalono niezbędny stan­
dard wyposażenia. Każdy nau­
czyciel zgłaszał koncepcje urzą 
dzenia pracowni według spe­
cjalistycznych wymogów nie­
zbędnych do nauczania danego 
przedmiotu. System klas zmie 
niono na pracownie. Szkoła 
wyszła ze słusznego założenia, 
że jeżeli mają stosować nowa-

Nowe władze TUP
Ostatnio na walnym zebra­

niu Towarzystwa Urbanistów 
Polskich, Oddział w Poznaniu 
wybrano nowy zarząd. Prze­
wodniczącym został — Zyg­
munt Paszek, jego zastępcą — 
Włodzimierz Całka. Na sekre­
tarza wybrano Różę Pudele- 
wicz, a na skarbnika Bernarda 
Borowicza. Ponadto w skład 
zarządu weszło 5 członków, (a)

Dziwoląg drogowy
Drugiego takiego dziwoląga 

jak ul. Wójtowska nie ma 
chyba w naszym mieście. Otóż 
połowa jezdni tej ulicy posia­
da asfalt, a druga jej część 
(bliżej ul. Ugory) nie ma twar­
dej nawierzchni. Wprawdzie 
ulica ta nie należy do głów­
nych arterii naszego miasta 
jednak obecnie, kiedy na 
osiedlu Winogrady przybywa 
domów staje się coraz bar­
dziej uczęszczana. Łączy ona 
bowiem ul. Winogrady z osied­
lem.

Dlaczego asfalt położono tyl­
ko na połowie długości tej uli­
cy — nie wiadomo. Wydaje się 
jednak, że czas najwyższy, by 
wreszcie i druga połowa otrzy­
mała twardą nawierzchnię. 
Wówczas dopiero można bę­
dzie z niej w pełni korzy­
stać. (a)

Lato w melodii i piosence; 10.25 
Parnasik; 10.55 Claude Debussy: 
Misterium wg Gabriela d’Annunzio 
„Męczeństwo św. Sebastiana”; 13 
Czas dobrych gospodarzy; 13.15 Słu 
chacze piszą — my odpowiadamy; 
13.25 Aud. z cyklu: „Wiekopolskie 
zespoły chóralne’* 13.40 ..Szer­
szeń” fragm. opow. L. E. Voynichj 
14.05 Studio wczasowe Nr 12; 15 
Włoska muzyka operowa; 15.30 Po 
festiwalu w Sofii; 17.25 Muzyka po 
pracy; 17.55 „Radioexpress; 18.05 
Gra Zespół Benona Hardego; 18.20 
Widnokrąg — wydarzenia, opinie, 
refleksje ze świata nauki; 19.15 Po 
Międzynarodowym Kongresie Mu­
zycznym w Moskwie; 19.30 Wieczór 
literacko-muzyczny; 21.30 Rep. z 
ZSRR cz. IV Aleksandra Mała­
chowskiego; 21.50 Muzyczne mi­
gawki filmowe: 22.30 Z wokandy 
— aud. w opr. J. Butejkis; 22.45 
Gra Orkiestra Pierre Avray’a; 23 
Utwory Glucka i Beethovena.

• Właściciel domu hoduje na 
podwórzu kury. W cieplejsze, sło­
neczne dni nie możemy wietrzyć 

nieprzyjemne zapachy wdzierają 
się do pomieszczeń — piszą miesz­
kańcy domu przy ul. Hetmańskiej 
22.

A' Prezydium DRN — Nowe Mia 
sto informuje, że wykop po prze 
prowadzonych robotach ziemnych 
przy ul. Mogileńskiej i Konińskiej 
został zasypany.

A Dzielnicowy Rejon Dróg i Zie 
leni — Jeżyce informuje, że ni­
szczenie drzew przez przybijanie 
tablic informacyjnych na naroż­
niku ulic Wołyńskiej i Wojska Pol 
skiego jest dziełem pracowników 
WSR. Czekamy więc na wyjaśnie­
nie z uczelni.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30. 7.30, 
8.30. 9.30. 12.05, 14. 16. 19, 22, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz: 
17.05 Quodlibet — czyli co kto lu­
bi; 17.30 „Działa Navarony” — 
ode. 4 pow. Alistaire’a MacLeana; 
17.40 Ballady z westernów śpiewa 
Frankie Laine; 18 Ekspresem przez 
świat; 18.05 Dawnych wspomnień 
czar; 18.25 Blues wczoraj i dziś; 
18.45 „Z wizyta u babci Olejniko- 
wej”; 19 Naokoło świata — S. 
Miarkowski: 19.15 Bach po francu­
sku; 19.35 Mercator gdański — 
mag.; 20.20 Nowe, nowsze i naj­
nowsze; 21 Trybunał lubelski; 
21.20 L. van Beethoven — 
..Sonata Patetyczna” — gra Vladi- 
mir Horowitz; 21.40 Na poboczu 
wielkiej polityki — fel. J. Kryst­
ka; 21.50 Sergiusz Prokofiew „Kop 

torskie metody nauczania to 
konieczny jest w każdej pra­
cowni własny sprzęt. Przeno­
szenie aparatów filmowych 
czy telewizyjnych z piętra na 
piętro, zamiany pracowni mię 
dzy nauczycielami nie poma­
gają, lecz wręcz utrudniają 
pracę. Bądźmy obiektywni; na 
jak długo — na miesiąc czy 
dwa — starczy nauczycielowi 
inwencji na posługiwanie się 
nowoczesnym sprzętem przy 
takim nakładzie energii i cza­
su? Zresztą, w czasie krótkich 
przerw międzylekcyjnych nie­
jednokrotnie niemożliwością 
jest przygotowanie aparatów.

Ale zgromadzenie sprzętu w 
szkole to dopiero połowa zada­
nia. Gdybyśmy przeprowadzili 
kontrolę sprawności sprzętu 
audiowizualnego w szkołach, 
to by się okazało, że połowa 
jest popsuta. Nie, to nie dzieci 
go popsuły. Aby posługiwać się 
aparatem filmowym czy dia­
skopem trzeba znać ich działa­
nie. Toteż w szkole nr 24 zor­
ganizowano kurs szkolenia w 
zakresie nowych technik nau­
czania. Były więc pokazy ob­
sługi różnych typów magneto­
fonów, aparatów fotograficz­
nych, zajęcia z metodyki pra­
cy z filmem i telewizorem. Nie 
zapomniano też o zajęciach u- 
czących przygotowania apara­
tury i projekcji oraz konserwa 
cji sprzętu. Kurs zorganizowa­
no przy pomocy Wojewódzkie­
go Ośrodka Metodycznego. W 
przygotowaniu mają przeszko­
lenie z zakresu wychowania. 
Zgłosili się wszyscy nauczycie­
le.

Pierwszą telewizyjną lekcję 
uczniowie potraktowali ulgo­
wo. Byli niemile rozczarowani, 
kiedy nauczycielka kazała zre­
lacjonować oglądany program. 
Następne telewizyjne seanse 
odbierali już bez taryfy ulgo­
wej. Podobnie przyjmowali 
pierwsze seanse filmowe w kia 
sie, wyświetlanie przeźroczy.

Zasada nauczania'w tej szkole 
jest maksymalne wykorzystanie 
nowych technik aby niepotrzebnie 
nie tracić cennego czasu. Stosuje 
się tu różne metody dydaktyczne 
— łącząc je umiejętnie w miarę 
potrzeb. Z jeżyka polskiego oglą­
dane sa na ogół wszystkie progra­
my telewizyjne. Na ich tle nauczy 
cielka przygotowuje dyskusje, od­
powiada na pytania, wyjaśnia wąt 
pliwości. Chyba programy literac­
kie telewizji sa najbardziej uży­
teczne w szkole. Natomiast lekcje 
z historii i wychowania obywatel- 
kiego nie zbiegają się z progra­
mem nauczania w klasach 7 i 8. 
Częściej więc korzysta się tu z 
filmu, podobnie jak na lekcjach 
geografii. Zresztą na tych ostat­
nich wykorzystuje sie przeźrocza 
własnoręcznie przygotowane.

Średnio w ostatnim roku 
szkolnym każdy nauczyciel 
wypożyczył z*„Filmosu ” około 
80 pozycji. Telewizja jeszcze 
długo nie zaspokoi potrzeb 
szkolnictwa w tym stopniu co 
film i diapozytyw. Góruje ona 
nad filmem aktualnością, ale 
z filmu znów można korzystać 
kiedy się chce. Trudno więc

ciuszek”; 22.08 Starsi Panowie 
Dwaj; 22.15 Pow. w wyd. dźwięko­
wym — „Nagrody i odznaczenia” 
— W. Bilińskiego — ode. 6; 22.45 
Przeboje zza Atlantyku; 23.05 Mu­
zyka nocą; 23.50 Gra Oscar Peter- 
son.

TELEWIZJA
WTOREK: 10—11.30 — „Don Ki­

chot” — film fab. prod. radź.; 16.50 
— Dziennik; 17 — TV Ekran Mło­
dych; 18.50 — „Żołnierski dzień” 
— repotraż filmowy; 19.20 — Do­
branoc i Dziennik; 19.55 — „Miska 
ryżu” — film Tele-Aru o Wietna­
mie; 20.10 — „Don Kichot” — film 
fab., prod. radź.; 21.50 — ,.U stóp 
góry Mtaominda” — rep. filmowy 
z Gruzji; 22.25 — Dziennik.

ŚRODA: 10—11.25 — „Małżeństwa 
z rozsądku” — film fab, prod. 
czechosłowackiej — cz. I; 16.50 — 
Dziennik; 17 — Teleferie „Uciecz­
ka” — film z serii „Do przerwy 
0:1” — „Nasza środa punktów do­
da”; 18.10 — „Człowiek i architek 
tura”; 18.25 — Magazyn ITP; 18.35 
— Z cyklu: „Spacery warszaw­
skie” — program pt. „Na Mokoto­
wie”; 19.05 — „Węgiel nad Ha 
Longiem” — rep. filmowy Tele- 
Aru o Wietnamie: 19.20 — Dobra­
noc i Dziennik; 20.05 — „Małżeń­
stwa z rozsądku” — film prod. 
czechosłowackiej — cz. I; 21.35 — 
Światowid: 22.05 — PKF; 22.15 — 
„Szczęśliwy książę” — film bale­
towy prod. rumuńskiej; 22.4*  — 
Dziennik.

TV zastrzega prawo zmian. 

opiniować, która z form jest 
lepsza. Konieczne w nowoczes 
nym nauczaniu sa obydwie. 
Pod warunkiem, że audycje te 
lewizyjne i filmy będą sko­
rygowane z programem na­
uczania i aktualizowane. „Fil 
mos” powinien wiele ze swo 
ich pozycji uaktualnić, bo po­
kazywanie dzieciom np. War­
szawy sprzed 12 lat mija się 
z celem.

*

Pedagodzy odżegnują się od 
tradycyjnych metod naucza­
nia. Spontanicznie opowiadają 
sie za nowoczesnością, po 
czym... wracają do utartych 
schematów lekcyjnych. Składa 
sie na to wiele przyczyn. Ich 
źródeł trzeba szukać przede 
wszystkim w niedostatecznym 
wyposażeniu szkół w pełen ze­
staw pomocy naukowych i nie 
odpowiednim przygotowaniu 
nauczycieli do korzystania z 
nich. Wzorem wartym naślado 
wania jest system unowocześ 
niania zastosowany w Szkole 
Podstawowej nr 24 w Pozna­
niu. Może warto by go powie­
lić.

BARBARA
GRZEGORZEWSKA

Dl ar a A zda na ukończenia

początku tego roku prze-Na
kazano wreszcie do użytku 
część mieszkań w domu przy 
ul. Powstańców Wielkopol­
skich. Na razie członkowie 
Spółdzielni Mieszkaniowej 
„Grunwald" wprowadzili się 
do 54 mieszkań. W III kwar­
tale br. ma być gotowa pozo 
stała część budynku, w któ­
rej mieści się 110 mieszkań. 
Zapewnia o tym wykonawca 
— Poznańskie Przedsiębior­
stwo Budowlane nr 2. Po­
mieszczenia parterowe w tym 
domu przeznaczono na pla­
cówki handlowe oraz aptekę. 
Miejmy nadzieję, że na ich o- 
twarcie klienci nie będą cze­
kali miesiącami. Dom przy ul. 
Powstańców Wielkopolskich 
otrzymuje także nową szatę. 
Obecnie kończy się tynkowa­
nie od strony ul. Ratajczaka. 
Na zdjęciu: zamieszkała część 

budynku.
Fot. — K. Przychodzki

2MPK zanotowało wczoraj
wypadki. Jeden z nich nastąpił u 
zbiegu ul. Marchlewskiego i Kar 
melickiej. Doszło tu do zderzenia 
tramwaju z samochodem PKS. 
Zawinił kierowca samochodu Jan 
R.. który zajechał drogę tramwa 
jowi. U zbiegu ul. Grunwaldzkiej 
i Jugosłowiańskiej wjechał na 
tramwaj motocyklista J. M. Skoń 
czyło się na drobnych uszkodze­
niach motocykla.

• Do Komendy Wojewódzkiej 
MO nadeszły meldunki o 4 wy­
padkach drogowych. Najpoważniej 
szy z nich, bo śmiertelny, zdarzył 
się przy ul. Nowotki w Kro­
toszynie. gdzie spłbszyły się ko­
nie i stratowały głuchoniemego 
Wincentego T.

• Złamanie podstawy czaszki 
i inne obrażenia stwierdzono u 
64-letniej M. P.. potrąconej przy 
ul. Kaliskiej przez motocyklistę.

• Przy ul. Niecałej taksówka 
wpadła na motocykl, na którym 
jechał motocyklista wraz z żoną 
i 1,5 rocznym dzieckiem. Skończy­
ło się na drobnych obrażeniach

(b)

Na osiedlu Winogrady

Przygotowania do budowy 
centrum handlowo-ustugowego

W 1979 roku, a najpóźniej w 1980 r. ma być zakończona 
budowa osiedla Poznańskiej Spółdzielni Mieszkaniowej na 
Winogradach. Jest to drugie, co do wielkości osiedle pow­
stające w naszym mieście. Największe — na około 150 000 
osób budowane jest na prawym brzegu Warty, na Rata-
Jach.

Za 10 lat na Winogradach 
mieszkać będzie około 74 000 
osób. Pierwsze trzy domy od­
dano tu do użytku w zeszłym 
roku. W tym roku lokatorzy 
wprowadzili się do dalszych 
czterech budynków. Na razie 
więc Winogrady zamieszkuje 
blisko 4000 członków Poznań­
skiej Spółdzielni Mieszkanio­
wej. Ogółem w tym roku wy­
konawca — Poznańskie Przed 
siębiorstwo Budowlane nr 3, 
ma tu postawić 1033 mieszkań, 
z tego do końca czerwca br. 
przekazał do użytku prawie 
380.

Prace budowlane skoncen­
trowane są obecnie na tere­
nach między ulicami: Murawą, 
Serbską, Winogrady i Nara- 
mowicką. Teren ten nazwano 
Osiedlem Wielkiego Paździer­
nika. Ostatnio załoga PPB nr 
3 przystąpiła do budowy

Z. P. — Radzimy Panu zwrócić 
się bezpośrednio do redakcji kon­
certu życzeń Rozgłośni Poznań­
skiej PR, ul, Struśia 10. (1638)

Stały Czytelnik — Informacji w 
sprawie kursów utrwalania wiedzy 
dla kandydatów na wyższe studia 
zaoczne udzieli Panu Kuratorium 
Okręgu Szkolnego. (1241)

Tel. 657-18, godz. 8.30-15

• Już pół roku temu zamknięto 
z powodu zniszczonego asfaltu 1 
dziur ulicę Winiarską na odcinku 
od ul. Stanisława — Bonin. Miesz 
kańcy pytają czy jeszcze w tym 
roku doczekają się naprawy 
jezdni?

• W budynku przy pl. Wolności 
7 mamy od miesiąca zepsutą 
skrzynkę do listów. Przesyłki pocz 
towe znajdujemy rozrzucone w 
bramie, i to nie z winy doręczy­
ciela, lecz dzieci, które mają do­
stęp do otwartej skrzynki1 — pi­
szą lokatorzy. 

mieszkań otwierać okien, bo

trzech domów za ul. Murawą 
na tzw. Osiedlu Przyjaźni.

Zakład Usług Inwestycyj­
nych „Inwestprojekt” Central 
nego Związku Spółdzielni Bu­
downictwa Mieszkaniowego, 
Oddział w Poznaniu, czyni o- 
becnie przygotowania przystą­
pienia w 1973 r. do budowy 
winogradzkiego centrum han­
dlowo-usługowego. Zlokalizo­
wano go między ulicami: Mu­
rawą, Winogrady i Serbską.- 
Na razie ustalono co ma po­
wstać w centrum. Natomiast 
jego koncepcję architektonicz­
ną pozostawiono do rozwiąza­
nia projektantom. W połowie 
bowiem sierpnia br. poznański 
SARP (na zlecenie Zakładu 
Usług Inwestycyjnych) ogłosi 
konkurs na projekt centrum 
winogradzkiego. Do udziału 
w konkursie zaproszono 12 ze­
społów, w tym 6 z Poznania, 
3 z Warszawy (jeden specjali­
styczny PSS „Społem”), 2 zie 
lonogórskie i 1 z Katowic. O- 
głoszenie wyników konkursu 
ma nastąpić w styczniu przy­
szłego roku.

A co powstanie w centrum? 
Przede wszystkim placówki 
handlowe. Ich użytkowni­
kiem, a zarazem inwestorem 
będzie PSS „Społem”. Najbar 
dziej istotne jest to, że „Spo- 
łem“ ma zabezpieczone w 
przyszłej 5-latce limity na 
realizację domów handlo­
wych, a także barów, kawiar­
ni i restauracji. W sumie po­
wstanie tu sześć placówek ga­
stronomicznych.

Drugim inwestorem będzie 
Wojewódzki Związek Spółdziel 
ni Pracy, który zajmie się bu 
dową pawilonów usługowych. 
Mają tu być zlokalizowane ta 
kie usługi, jak zegarmistrzow­
skie, radiowo-telewizyjne, fry­
zjerskie, kosmetyczne, fotogra­
ficzne itp.

Oprócz placówek handlo­
wych i usługowych w centrum 
na Winogradach powstaną tak 
że obiekty kulturalne i inne. 
Fundusze na budowę dzielnico 
wej biblioteki, przychodni ob 
wodowej, apteki itp. przezna­
czy Prezydium RN Poznania. 
Natomiast inwestor całego osie 
dla — Poznańska Spółdzielnia 
Mieszkaniowa stawiać będzie 
kluby i świetlice. Nadto wybu­
duje tu także biurowiec dla po 
trzeb własnych. W programie 
centrum przewiduje się też 
budowę m. in. oddziału PKO i 
poczty, a także hotelu.

Na razie więc wiadomo co 
ma powstać na winogradzkim 
centrum, Natomiast jaki ono 
przybierze kształt dowiemy się 
w styczniu 1971 r. po rozstrzyg 
nięciu konkursu, (a)

Prztyczek

Zabrakło... chleba
I Lusowo to od dawna 
! wieś już nie tylko gospodar 
j ska, jako źe latem sporo ro 
■ dżin przebywa tam w o- 

środku campingowym Poz­
nańskich ''Zakładów Graficz 
nych im. M. Kasprzaka. 
Tym bardziej więc dają 
tam o sobie znać wszelkie 
braki w zaopatrzeniu w 
podstawowe artykuły pierw 
szej potrzeby.

Tymczasem nie ma dnia, 
żeby w miejscowym sklepie 
wystarczało dla wszystkich 
to mleka, to śmietany, czy 
wreszcie chleba. Bowiem 
piekarnia GS w Tarnowie 
Podgórnym dostarcza pie­
czywo o różnej porze i przy 
tym nie realizuje zamówień 
sklepu. Wskutek tego minio 
nej soboty dla wielu ludzi 
zabrakło chleba. Mamy na 
dzieją, że wobec winnych 
zostaną wyciągnięte odpo­
wiednie konsekwencje i że 
wreszcie do Lusowa regular 
nie (żeby nie trzeba było 
wyczekiwać godzinami) w 
dostatecznych ilościach do­
starczane będzie pieczywo. 
Czekają na to tamtejsi 
mieszkańcy i wczasowicze.
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